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PrdCiMmeratę i ogłoszenia dla pisn:a ,.Prsca“ przyjtruje Biuro pisra A. Zatorski, w Pabjanicach, Zamkowa Nr. 15.

U r o c z y s t o ś c i  K r a k o w s k i e
Bnsrajsis oitradn ijaida 6. leHmistiw.
.. KWAKÓW, 7 (PAT) Dziś o godr. 

 ̂ rano rozpoczął sig dalszy ciąg obrad 
P*arivs*ego zjazdu legionistów, Prze­
wodniczył Jan D ą b a i, który podniósł
* naciskiem, ta z obrad zjazdu musi 
®y<5 wykluczona wsaclka polityka. Po­
l d e k  obrad obejmował trzy roferaty: 
P Dr. Raczyńskiego o zorganizowaniu 
J^Sionistów w jeden związek. 2) Dr. 
p ła ta j«  & położeniu Inwalidów i ko- 
£>ecznoici Ich zorganizowania. 3) Ks. 
"®nasia o grobach legionistów. VVazy- 
*CV referenci przedłeiyii odpowiednie 
*moekl
n W dyskusji zabierali głosy: pp. 
uougUs (o równouprawnieniu członków  
związku tegjoniatów l członkiń Ligi Ko* 
"jet). Studnicki, Fochnarski (o pomócy 
?*<» inwalidów przez stworzenie Bratniej 
Pomucy na wzór organizacji czeskich 
tLcgjonarzy“, Kzrplńs .1, Jastrzębski, Je­
dynak, Błotnicbi, Gąsiorowsi/a, Szpo- 
tartska, Arciszewski (o stworzeniu mu- 
jceum legionowego l odbyciu w Kra­
kowie 10 lecia wymarszu, połączonego  
*j wyatswą Legionów). Po wyczerpaniu 
»yekusji, przyjęto w głosowaniu wniosek 

Kaczyńskiego:
Zjazd b. logjonistów uchwala stwo- 

f lVd organizację centralną stowarzyszeń
• legionistów z siedzibą w Warszawie 

| N  nazwiskiem .Związek Stowarzyszeń 
*-8aionlstów* i zalecić prezydium ukon­
stytuowanie komisji statutowej, która 
°Precuje statut szczegółowy na gru cie  
•Politycznym. Zjazd wyznacza czas 
Przeprowadzenia organizacji do końca 
r°ku bieżącego.

,  Z  k o l e i  p r z y j ę ł o  w n i o s e k  d r .  K o ł ł ą -  
t a . j a :  Z j a z d  u c h w a l a ,  ż e  n a l e ż y  s t w o ­

r z y ć  o r g a n i z a c j ę ,  k t ó r e j  z a d a n i e m  b y ł o ­
b y  w y s z u k a n i e  i p r z e p r o w a d z e n i e  e w i ­

d e n c j i  w s z y s t k i c h  o f i a r  w o j n y ,  p o c h o ­
d z ą c y c h  z  l e g j o n ó w ,  a  t o  w  c e l u  p o u ­
c z e n i a  o  p r z y s ł u g u j ą c y c h  i m  ś w i a d c z e ­
n i a c h ,  w y p ł y w a j ą c y c h  z - u s t a w o d a w s t w a
i w s k a z a n i a  p o m o c y  p r z y  s t w i e r d z e n i u  
d o w o d ó w  z w i ą z k u  p r z y c z y n o w e g o  ś m i e r ­
c i ,  w z g l ę d n i e  k a l e c t w a  z e  s ł u ż b ą  w o j ­
s k o w ą .

D a l e j  u c h w a l o n o  w n i o s e k  k s .  P a -  
n a s i a ,  d o t y c / . ą c y  o p i e k i  n a d  g r o b a m i  z a -  
p o m n i a n e m i  j a k  n p .  p o d  P o l s k ą  G ó r ą  i 
w  w i e l u  i n n y c h  m i e j s c a c h .  O p r ó c z  t e g o  
p r z y j ę t o  i  p r z e k a z a n o  k o m i s j i  k i l k a d z i e ­
s i ą t  w n i o s k ó w ,  d o t y c z ą c y c h  s z c z e g ó ł ó w  
o r g a n i z a c j i  p r z y s z ł e g o  z w i ą z k u  l e g j o n i -  
s t ó w .  W y b r a n o  k o m i t e t  c e n t r a l n y ,  d o  
k t ó r e g o  j e d n o g ł o ś n i e  z o s t a l i  p o w o ł a n i :  
J a n  D ą b s k i ,  W ł a d y s ł a w  C h m i e l e w s k i ,  
F e l i k s  G w i ż d ż ,  A n d r z e j  S t r u g ,  d r .  P o l a ­
k i e w i c z ,  W a c ł a w  S i e r o s z e w s k i ,  P o n i a ­
t o w s k i ,  M a l i n o w s k i »  W a s z k i e w i c z ,  g e n .  
R o j a  i d r .  S t e f a n o w s k i .  P r z e d  z a k o ń c z e ­
n i o m  o b r a d ,  p o s t a n o w i o n o  j e s z c z e  z w r ó ­
c i ć  s i ę  g o  P r e z y d j u m  m .  K r a k o w a  o  
w y ł ą c z e n i e  z  g r u n t ó w  p a r c e l a c y j n y c h  
o r e a n d ó w  i  o d d a n i e  i c h  d o  d y s p o z y c j i  
Z w i ą z k o w i  l e g i o n i s t ó w .  J a n  D ą b s k i ,  z a -  
m y k e j ą c  - p b r a d y .  w s k a s r . ł .  /.<- ¿ j a z d  o b e ­
c n y  b y ł  d o w o d e m ,  ż e  d a w n i  l e g j o n i ś c i  
o w i a n i  t ą  s a m ą  i d e ą ,  c o  p r z e d  o ś m i u  
l a t y ,  s t a n o w i  j e d n ą  c a ł o ś ć ,  k t ó r a  p o d  
w o d z ą  k o m e n d a n t a  b ę d z i e  s t a n o w i ł a  
p o d s t a w ę  b u d o w y  p a ń s t w a .  O b r a d y  z a ­
k o ń c z o n o  o k r z y k i e m  n a  o z e ś ć  N a c z e l ­
n e g o  W o d z a .  U c z e s t n i c y  z j a z d u  b .  l e ­
g i o n i s t ó w  z ł o ż y l i  1 O S , 0 0 0  n a  c e g i e ł k ę  
W a w e l s k ą .

Powiat la u e lt l i i  l is t ; ; )  w M g .
W A R S Z A W A ,  7 .  ( A W ) .  P o w r ó t  N a ­

c z e l n i k a  P a ń s t w a  z  u r o c z y s t o ś c i  l e g j o -  
n o w y c h  w  K r a k o w i e  n a s t ą p i  w e  ś r o d ę .

Mowa Naczelnika Państwa.Ks
(Wygłoszona w Krakowie w dniu 5 sierpnia podczas uroczystości legjo-

nowych.)

;  W A R S Z A W A ,  7 .  ( P A T ) .  N a c z e l n i k  
* « 6 i ; t w a  n i .  i a .  p o w i e d z i a ł :
.  D z i e ń  6 s i e r p n i a  j e s t  d l a  m n i e  w i e l -  
^ ‘ * n  i c i ę ż k i m ,  s m u t n y m  i  ż a ł o b n y m ,  a  
J ^ a z e m  d n i e m  t r i u m f u  n a d  s o b ą .  W  d n i u  

R p y w y k ł e m  r o b i ć ,  j a k  g d y b y ,  r a ­
b u n e k '  s u m i e n i a  i  w  c z a s i e  w i e l k i e j  

z  n a s z y m  w s c h o d n i m  s ą s i a d e m  
¿ • e m  n a  t y l e  p r z e s ą d n y ,  ż e  n a j t r u ­

d n i e j s z ą  m o j ą  d e c y z j ę  k o n t r - o f e n ą x w y  
v  r o k u  1 9 2 0  p o w z i ą ł e m  w ł a ś n i e  w  d n i u  

ü. lf; r p n i a .  P o  p r z e j r z e n i u  p r a c  i p u b l i k a -  
o d n o s z ą c . y c y  S i ę  d o  d n i a  6  s i e r p n i a

i  *;■’  P r z y s z e d ł e m  d o  p r z e k o n a n i a ,  ż e  
r a l u i j e  m i  k r o p k i  n a d  „ i “ ,  b r a k u j e  m e j  

p o w i e a z i  z  m o t y w ó w  i  p r z e s ł a n e k ,  n a  
u i r y c h  o p a r ł e m  d e c y z j ę  w o d z a  o d  d n i a  

s i e r p n i a  1914 r . ,  d e c y z j ę ,  k t ó r a  w s z a k

bi-ac?W ° P°woc*z;cniac*1 legjonowej
^ ó d z  m u s i a ł e m  z  n a t u r y  s w o i c h  

j ^ w i ą z k ó w  z d a ć  r a c h u n e k  z a  w e z y -  
^ K i c h ,  r a c h u n e k  z i m n y ,  n i e  u n o s z ą c  s i ę  

r a c b u u e k  b e z  s e n t y m e n t u  i  l i ­
o r n a  s i ę  z  u c z u c i e m  c h o ć b y  n a j d r o i -  

r a c h u u e k  t e n  n ą l e ż o n y  b y ć  m o ż e  
z a s t r a e i e f t  i  w ą t p l i w o ś c i .  

• 4 t p l i W ' o ś c i  n i e r a z  m i a ł e m  i  j a ,  g d y m  
P ' l ^ o j n i o w a l  w a l k ę  o  P o l s k ę .  M u s i a ł e m  

c a ł ą  n ^ d z ę  r a a t e r j a l u ą  z a s o b ó w ,  
* * * 4  p w Ł i i i i *  P o l s k a  —  W i e r a e i ć ,  k  w .

p r z y z w y c z a j e n i e  P o l s k i  d o  n i e w o l i ,  l e c z  
z ł y  t o  w ó d z ,  k t ó r y  r o z p o c z y n a  r a c h u n e k  
o d  s w o i c h  s ł a b o ś c i  i  p r z e d  s i l n y m  w r o ­
g i e m  g ł o w ę  w  p o k o r z e  s k ł a n i a .  I n n ą  t e ż  
z a s t o s o w a ł e m  w  s w o i m  r a c h u n k u  m e t o ­
d ę ,  k t ó r ą  n a z y w a  s i ę  r o m a n t y z m e m .  C h o ć ­
b y  r a c h u n e k  b y ł  n a j z i m n i e j s z y  i  n a j r o z -  
w a ż n i e j s z y ,  n a z y w a  s i ę  w  P o l s c e  w - a -  
r j a c t w e m .  Z  t a k i e m  s p o ł e c z e ń s t w e m  m i a ­
ł e m  d o  c z y n i e n i a ,  g d y  s w ó j  r a c h u n e k  r o ­
b i ł e m .  T a k  z a t w a r d z i a ł e  i  t a k  z a r o z u ­
m i a ł e  w  a w o j e m  r o z u m i e n i u ,  ż e  ż a d n e  
a r g u m e n t y  d o  j e g o  m ó z g ó w  i s e r c  t r a f i ć  
n i e  m o g ą .  C h c ę  t y l k o ,  a b y  z a s a d n i c z o  
s t w i e r d z o n o  z a s ł u g ę  m o i c h  L e g j o n ó w  t y c h ,  
k t ó r z y  w b r e w  P o l s c e ,  w b r e w  ś w i a t u ,  
w b r e w  w s z y s t k i m — p o s z l i .  N i e  c h c ę  z  
t e g o  w y c i ą g a ć  ż a d n e j  k o n s e k w e n c j i .  W o ­
b e c  t y c h  o g r o m n y c h  z a p y t a ń ,  j e s t e m  —  
m ó w i ą c  s ł o w a m i  p o e t y  — • „ g ł ę b o k o  p o ­
k o r n y  i c i c h y “ .  K i e d y  n a  a r e n ę  w y p a d ­
k ó w  r z u c o n o  m i l j o n y  ł u d z i  i  m i l j a r d y  
p i e n i ę d z y ,  g d y  b ó g  w o j n y  s z a l a ł  ż ń i s z -  
c a e n i e m ,  n i k t  o  P o l s c e  n i e  m y ś l a ł ,  d l a  
n i k o g o  o n a  c e l e m  n i e  b y ł a ;  d l a  z a b o r ­
c ó w  n i e i y l k o  n i e  b y ł a  o n a  c e l e m ,  a l e  
p r z e c i w n i e ,  p r z e s z k o d ą .  R o d a c y  z a ś  w o ­
l e l i  s ą d z i ć  Inaczej. T e m  s i ę  t ł u m a c z y  
efekt trzeeh o d e & w ,  r z u c o n y c h  w  ś w i a t  
p r z e z  z a b o r c ó w .

Kiedy przynzedłett do frzekoaania,

ż e  o  P o l s k ę  n i k t  b i ć  s i ę  n i e  c h c e  i  ż e  
m o m e n t y  p o l i t y c z n e  n i e  m o g ą  o d e g r a ć  
t u  ż a d n e j  r o l i ,  m u s i a ł e m  r o b i ć  r a c h u n e k  
n a  p o d s t a w i e  t w a r d e j  z a s a d y  „ D o  u t  
d e s “ .  M o g ł e m  d a ć  a l b o  ż o ł n i e r z a ,  a l b o ,  
u ż y j m y  t e g o  w y r a ż e n i a ,  p r a c ę  s z p i e g o w ­
s k ą .  M u s i a ł e m  s o b i e  p o w i e d z i e ć ,  ż e  t e j  
d r u g i e j  p r a c y  w s k n t e k  m e g o  c h a r a k t e r u  
w y k o n a ć  n i e  m o g ę  i "  z d e c y d o w a ł e m  s i ę  
d a ć  t o ,  c o  b y ł o  n a j t r u d n i e j s z e ,  d a ć  u -  
z b r o j o n c  r a m i ę  ż o ł n i e r s k i e ,  k t ó r e  w  d o ­
d a t k u  z a r o b i ć  s o b i e  m u s i a ł o  d o p i e r o  p r z e z  
c i ę ż k i  t r u d  n a  m i a n o  ż o ł n i e r z a ,  n i e t y l k o  
u  o b c y c h ,  a l e  i  u  s w o i c h .

K i e d y  w  d n i u  6  s i e r p n i a  m ó w i ł e m  
d o  g e n .  S o s n k o w s k i e g o ,  ż e  c z e k a  n a s  
ś m i e r ć ,  l u b  w i e l k a  s ł a w a ,  w i e r z c i e  m i ,  
k o l e d z y ,  b a r d z i e j  w  t ę  ś m i e r ć ,  n i ż  w  s ł a ­
w ę ,  w i e r z y ł e m .

P o  r o k u  n a s z y c h  w a l k  l e g j o n o w y c h  
b y t e m  n a  p r a w d ę  z d z i w i o n y m ,  ż e  m a ł a  
t a  g a r s t k a  j e s z c z e  ż y j e ,  ż e  n i e  z o s t a ł a  
z u p t ł u i e  z a p r z e p a s z c z o n a  w  t y m  o l b r z y ­
m i m  p o ż a r z e  d z i e j o w y m .  W  m o i m  r a ­
c h u n k u ,  k t ó r y  w ó w c z a s  r o b i ł e m ,  j e d n a  
p o z y c j a  d a w a ł a  m i  p e w n o ś ć  s i e b i e :  B y ­
ł e m  p e w n y m  d u c h a  ż o ł n i e r s k i e g o .  B e z  
d ł u g i c h  p r z y g o t o w a ń  w y b o r n y  ż o ł n i e r z  
l e g j o n o w y  n a w e t  u  z a b o r c ó w  c z ę s t o k r o ć  
w i ę c e j  b y ł  c e n i o n y ,  n i ż  i c h  w ł a s n e  s i ł y .  
L e c z  r ó w n o c z e ś n i e  z n a l a z ł e m  p r z e s z k o d ę  
s t a w i a n ą  r o z w o j o w i  s i ł y  l i c z e b n e j  n a s z e j  
u t t i i j t . - -  c h ł o c h r j ~ l 5 t t r $ 4 l T . ^ k  s p o ­
ł e c z e ń s t w a  n a s z e g o  d o  k w e . - i j i  t w o r z e ­
n i a  s i ę  s i ł y  z b r o j n e j .  Z d e c y d o w a ł e m  s i ę  
w i ę c  w ó w c z a s  n a  i n n ą  t a k t y k ę  t e m b a r -  
d z i e j  ż e  P o l s k a  z a c z y n a ł a  b y ć  c z e m ś  w  g r z e  
p o l i t y c z n o - w o j s k o w e j  n i e k t ó r y c h  z a b o r ­
c ó w .

M ó w i ł e m  o t w a r c i e  d o  m o i c h  ż o ł n i e ­
r z y :  „ I d ę  g r a ć  s a m ,  z o s t a ń c i e  w y ,  b y  
p r o w a d z i ć  d a l e j  s z k o ł ę  ż o ł n i e r s k ą “ .  O d ­
p o w i a d a n o  m i  w ó w c z a s :  „ M y  z a  t o b ą ,  
k o m e n d a n c i e ,  p ó j d z i e m y  n a  w s z y s t k i e  
t w o j e  s k a n d a l e  i r o b i ć  r a z e m  z  t o b ą  b ę ­
d z i e m y  w i e l k ą  p o l i t y k ę  p o l s k ą “ .  U l e g ­
ł e m  w t e d y  w a s z e j  p r z e m o c y ,  k o l e d z y ,  
p r z e z  m i ł o ś ć  s e r d e c z n ą  d l a  w a s  i  s k u t ­
k i e m  s w o j e j  w ł a s n e j  s ł a b o ś c i  z m a r n o w a ­
ł e m  c a ł y  r o k ,  s p ę d z o n y  w ś r ó d  p i ę k n y c h  
l a s ó w  w o ł y ń s k i c h ,  a  d e c y z j ę  m o j ą  w y ­
k o n a ł e m  d o p i e r o  p ó ź n i e j  i  w  g o r s z y c h  
w a r u n k a c h .

N a s t ę p n i e  c h c ę  s i ę  w y s p o w i a d a ć  z  
d e c y z j i  w s t ą p i e n i a  d o  s ł a w n e j  R a d y *  
S t a n u .  Z r o b i ł e m  t o  w b r e w  s o b i e  p o  p i e r ­
w s z e j  p r ó b i e  p o g o d z e n i a  p a s y w i s t ó w  i  
a k t y w i s t ó w  d l a  p o d j ę c i a  w s p ó l n e j  d e ­
c y z j i .  P r ó b a  z a k o ń c z y ł a  s i Q  t e m ,  ż e  j e d ­
n i  i  d r u d z y  p o s z l i  d o  B e s e l e r a  o  i l o ś ć  
m i e j s c  w  R a d z i e  S t a n u .  L e c z  r ó w n o c z e ­
ś n i e  c i e l ę c y  z a c h w y t  n a d  5 l i s t o p a d a  
p r z e j ą ł  m n i e  o b a w ą ,  ż e  z a r a z i  o n  o g r o m ­
n ą  i l o ś ć  m ł o d z i e ż y  p o l s k i e j ,  j e ż e l i  m n i e  
t a m  n i e  b ę d z i e .  A n i  u a  c h w i l ę  n i e  w i e ­
r z y ł e m ,  b y  c o k o l w i e k  z a s a d n i c z o  m o g ł o  
s i ę  z m i e n i ć .  W i e d z i a ł e m ^  ż e  j e s t  t o  g r a  
n a  p r z e g r a n ą ,  a  g r a ć  t r z e b a  b y ł o ,  b y  
m ó c  w y g r a ć  c o ś  i n n e g o .  N i e  m i a ł e m  n i c  
d o  w y g r a n i a ,  j a k  m o j ą  w ł a d n ą  ś m i e r ć .  
P r z e z  c h w i l ę  w a h a ł e m  a i ę ,  c z y  n i e  z r o ­
b i ć  s k a n d a l u  z  b r o n i ą  w  r ę k u .  Z d e c y d o ­
w a ł e m  j e d u a k ,  ż e  w ó w c z a s  p o r a  h y ł a  
n i e o d p o w i e d n i a ,  ż e  w a l k a  b y ł a b y  n i e ­
b e z p i e c z n ą ,  / , a  k t ó i - ą  o d p o w i o d z i e ć b y  
m u s i a ł o  c a ł e  s p o ł e c z e ń s t w o .  P r z e z  c h w i ­
l ę  p r z y p u s z c z a ł e m ,  c z y  n i e  n a l e ż y  p ó j ś ć  
n a  t e r e n  o k u p a c j i  a u s t r j a c k i e j .  M y ś l a ł e m  
o k u p o w a ć  z b r o j n ą  r ę k ą  D ę b l i n  i t r z y ­
m a ć  g o  d o  . w y m u s z e n i a  n o w y c h  u k ł a ­
d ó w .  B r a k  m o i c h  n a j l e p s z y c h  p u ł k ó w  w  
o k o l i o y  D ę b l i n a  s p r a w i ł ,  ż e  p o r z u c i ł e m
i  t e n  p l a n .  M i a ł e m  d e o y z j ę  w y j e c h a ć  d o  
R o ą j i  i  j u ż  p r z y g o t o w a ł e m  s o b i e  d r o g ę ,  
a l e  z a t r z y m a ł  m i ę  h o n o r  w o d z a .  D l a  t e ­
g o  n a p i s a ł e m  d o  B e s e l e r a  H s t ,  ż e  c h c ę  
d z i e i ' ć  l o s  m o i c h  i n t e r n o w a n y c h  ż o ł n i e ­
r z y .  P o  l i ś c i e  t y m  z o s t a ł e m  a r e s z t o w a ­
n y  i  m o j a  c z y n n a  r o l a  w  ż y c i u  L e g j o -  
a 4 w  s k o ń c z y ł a  s i ą .

J e ś l i  p r z e d s t a w i ł e m  w a m  m ó j  r a ­
c h u n e k  w o d z a ,  j e ż e l i  d z i s i e j s z y  d z i e ń  0 
s i e r p n i a  w y b r a ł e m  d l a  z ł o ż e n i a  w a m  
t e g o  r a c h u n k u ,  t o  d l a t e g o ,  ż e  c h c ę  i ś ć  
d a l e j  z  c z y s t e m  s u m i e n i e m ,  o d d a j ą c  w a m  
s i e b i e  n a  s ą d ,  a  t a k ż e  i  d l a t e g o ,  a b y  
z a ś w i a d c z y ć  p r z e d  w a m i ,  ż e  j e ż e l i  z  
c z e g o  j e s t e m  d u m n y ,  t o  z  t e g o ,  c h ł o p c y ,  
ż e  r a z e m  z  w a m i  d n i a  6  s i e r p n i a  n a j ­
t ę ż s z ą  d e c y z j ę  o b r a ł e m .  Ś m i a ł a  d e c y z j a  
z  6  s i e r p n i a ,  d a ł a  P o l s c e  ż o ł n i e r z a ,  s t w o ­
r z y ł a  t o ,  c z e g o  P o l s k a  p r z e d t e m  ’  n i e  
m i a ł a :  s i ł ę .  I  c h c ę  p i e r z y ć ,  d a ł a '  n a m  
m o ż e  i n n y  t y p  ż o ł n i e “r z ą .  B y ł b y m  j e s z c z e  
b a r d z i e j  d u m n y m ,  g d y b y m  k ł a d ą c  s i ę  d o  
g r o b u ,  m ó g ł  p o w i e d z i e ć :  „ B y ł e m ,  j e s t e m
i j e s z c z e  w  ż y c i u  p o z a g r o b o w e m  z o s t a ­
n ę  d u m n y  z  s i e b i e  i  z  w a s “ .

‘ Diotzsslośn le g im  w Barnim
(Od własnego koresp.),

W A R S Z A W A  7 .  W  u r o c z y s t o ś c i a c h  
k r a k o w s k i c h  l e g j o n o w y c h  w z i ę ł o  u d z i a ł  
o k o ł o  1 0  t y s .  u c z e s t n i k ó w  z e  w s z y s t k i c h  
d z i e l n i c  p a ń s t w a .

N i e  w s z y s c y  j e d n a k  l e g j o n i ś c i  m o ­
g l i  w y j e c h a ć  d o  K r a k o w a ,  o e l e m  u c z e ­
s t n i c z e n i a  w  p a m i ą t k o w y m  o b c h o d z i e  
w y m a r s z u  p i e r w s z e j  k a d r ó w k i  s t z e l c ó w .

T o  t o ż , '  b y  d a ć  m o ż n o ś ć -  u c z c z e n i a  
d n i a  6  s i e r p n i a  t y m  z  p o ś r ó d  l e g i o n i ­
s t ó w ,  k t ó r z y  p o z o s t a ć  m u s i e l i  w  W a r -  
F z a - . i  ir,  ¡ o r g a n i z o w a n o  z j a z d  n a  Z a m k u  
K r ó i e w s k  m .

W  s a l a c h  k a s y n a  o f i c e r s k i e g o  
z g r o m a d z i ł o  s i ę  o k o ł o  1 0 0 )  l e g j o n i s t ó w .

P o ś r ó d  g o ś c i  w i d z i e l i ś m y :  p o s ł a  
M i c h a l a k a ,  p ł k .  T o k a r z a ,  s z e f a  w y d z .  
o ś w i e c e n i a  w o j s k o w e g o ,  m j r .  B o b r o w ­
s k i e g o ,  z a s t ę p o ę  k o m e n d a n t a  m i a s t a ,  
m j r .  W ą s o w i c z a ,  r e k t .  G r a l e w s k i e g o .

Z j a z d  o t w o r z y ł  p o s e ł  M i c h a l a k ,  
k t ó r y  u i ą ł  g e n o z ę  - p o w s t a n i a  L e g j o n ó w  
P o l s k i c h  i  w y j a ś n i ł  z e b r a n y m  z n a c z e n i e  
z j a z d u  o r a z  z a p r o p o n o w a ł  w y s ł a n i e  t e ­
l e g r a m u  z  w y r a z a m i  h o ł d u  n a  z j a z d  w  
K r a k o w i e ,  c o '  z e b r a n i  j e d n o g ł o ś n i e  u c h ­
w a l i l i .  W  p o d n i o s ł y c h  s ł o w a c h  p o d k r e ­
ś l i ł  p o s e ł  M i o h a l a k  z a s ł u g i  K o m e n d a n t a  
P i ł s u d s k i e g o ,  n a  k t ó r e g o  c z e ś ć  r o z l e g ł y  
s i ę  e n t u z j a s t y c z n e  o k r z y k i ,  p o c z e m  ¡^ o r ­
k i e s t r a  w o j s k o w a  o d e g r a ł a  h j m n  n a r o ­
d o w y .

N a s t ę p n i e  r e d .  S u t o r o w s k i  o d c z y t a ł  
a r t y k u ł  o k o l i c z n o ś c i o w y .

A d w .  Z e g a l e w i c z  w  p i ę k n e m  p r z e ­
m ó w i e n i u  n a s z k i c o w a ł  i d e o l o g j ę  L o g j o -  
n ó w  i  n a w o ł y w a ł  b y  d u c h  l e g j o n o w y ,  
w o l n y  o d  p r z e s ą d ó w  p a r t y j n y c h  1 k l a ­
s o w y c h ,  k t ó r y  z a p i s a ł  s i ę  z ł o t e m i  z g ł o ­
s k a m i  w  h i s t o r j i  w y z w o l e n i a  P o l s k i ,  ż y ł  
w ś r ó d  z e b r a n y c h  n a d a l  d i a  d o b r a  u k o ­
c h a n e j  O j c z y z n y .

M j r .  B o b r o w s k i  w  d ł u ż s z e j  g a w ę ­
d z i e  s k r e ś l i ł  b a r w n e  w s p o m n i e n i a  z  
d z i a ł a l n o ś c i  l e g j o n ó w .

P ł k .  T o k a r z  d a ł  r y s  h i s t o r y c z n y  
l e g j o n ó w ,  k t ó r e  d a ł y  P o l s c e  p r a w o  d o  
p o s t a w i e n i a  p r z e d  t r y b u n a ł e m  E u r o p y  
ż ą d a ń ,  a b y  haniebne r o z b i o r y  z o s t a ł y  
b e z  ś l a d u  z m a z a n e .

M j r .  W ą s o w i c z ,  k t ó r y  ze s w a d ą  
m ó w i ł  o  p o l e g ł y c h  b o h a t e r a c h  l e g j o n o ­
w y c h ,  z a k o ń c z y ł  s w e  s i l n e  p r z e m ó w i e ­
n i e  z e  ł z a m i  w  o c z a c h ,  w y r a ż a i ą c  n a ­
d z i e j ę ,  ż e  p o s i e w  i d e i  l e g j o n ó w  p o z o s t a ­
n i e  w i e c z n y m ,  j a k  w i e c z n i e  ż y ć  b ę d ą  
w  p a m i ę c i  c i ,  k t ó r z y  p o l e g l i  n a  p o l u  
c h w a ł y .  M o w ę  t ę  i p r z y j ę t o  n i e m i l k n ą -  
c e m i  o k l a s k a m i .

Wreszcie p .  M i l l e r t  w  s ł o w a c h  
p r o s t y c h  a s e r d e c a n y c h  p o r u s z y ł  k w e -  
s t j ę  niedoceniania przez ogół s p o ł e c z e ń ­
stwa wiekopomnych zasług l e g j o n ó w ,  na 
których aię oparł dopiero typ żołnierza 
polskiego i Jego spoistość duchowa;

Po zakończeniu przemówień c h ó r y  
odśpiewały pieśni legjonowo.

Po aroozystoeci rozpoczęły si<j tai- 
ce. które trwały do rana.



„ P I ' A C A "  —  8  s i e r p n i a  1 9 2 3  r 215

I

i s i i i l
L W C * . ,  . - T i  K u  u c z c z c n i u  8  

toćtn icy 'prze ; a b. kordonu ro­
syjskiego przet legionistów pod d o ­
wództwem Jósefa tMsudskiego, o d p r a ­
wiona została m s z o  w kościele g a r n i z o *  
nowym w obscncśsi b. legionistów. 
Następnia odbyta się deflada p r z ó d  
g e n .  L i n d e .  N a  uroczystości t r y i l  r ó w ­
n i e ż  o b e c n i  w o  e w o d o  Grabowa;,i  1 wice­
w o j e w o d a  D jschot. W  i m i e n i u  miasta 
o b e c n y  b y ł  w i c e p r e z y d e n t ,  p r o f e s o r  
C h l a m t o c z ,  o r a z  r e p r e z e n t a c j a  R a d y  
m i  « { s k l e i .

P o li ty k a p o ls k a
Rada Ministrów.

WARSZAWA 7. (PAT). Rada 
Min. na posiedzeniu d. 7 bm. uchwaliła 
wnioski: ministra skarbu w sprawie ( l i ­
kwidowania mienia państwowego G. 

.Śląska. Przyjęto go po bardzo krótkiej 
dyskusji.W niosek miniKtraJfkarbu w spra 
wach budżetowych a) nadzwyoxajnego 
komisarjatu do walki z epidemjaini; b) 
robot publicznych; ¡¡c) kolol żelaznych.

Wniosek min. spr. wewn. w spra­
wie przejęcia ochrony granicy litew s­
kiej. W niosek min. epr. wown. w spra­
wie obywatelstwa na ziemiach wileń­
skich, ministra skarbu w sprawie zmian 
dekretu naczelnego dowództwa Litwy 
Środkowej w przedmiocie regulacji 
przez wileński Bank Ziemski rachun­
ków wynikających z opłat kuponowych 
oraz przedterminowych spłat pożyozek, 
min. rolnictwa i dóbr pnństwowych, w 
sprawie dodatku naukowego dla praco­
wników instytutu gospodarstwa wiejskie 
go w Bydgoszczy i Puławach oraz In­
stytutu meteorologicznego w Warsza­
wie. Wniosek min. przemysłu 1 handlu
0 rozciągnięcie na ziemię litewską prze­
pisów o nadzorze nad kotłami parowe 
mi i wi iosek min. zdrowia publicznego 
w sprawie akcji 'dożywiania dzieci w 
Polsce.

Poaadto Rada Min. załatwiła sze­
reg epraw personalnych.

Zjazd w t j e r t iw .
W A R S Z A W A ,  7 .  ( A W ) .  W o  w t o r e k  

r o z p o c z n i e  o b r a d y  p o d  p r z e w o d n i c t w e m  
m i n i s t r a  K a m i e ń s k i e g o  z j a z d  w o j e w o ­
d ó w ,  p o ś w i ę c o n y  s p r a w o m ,  z w i ą z a n y m
1 w y b o r a m i .  W  z j e ź d z i e  w e z m ą  u d z i a ł  
w s z y s c y  w o j e w o d o w i e .  P o  u k o ń c z e n i u  
z j a z d u  r o z p o c z n ą  s i ę  z j a z d y  s t a r o s t ó w  
p o s z c z e g ó l n y c h  w o j e w ó d z t w .

Postulaty pracowników pań­
stwowych.

Wysłuchał je prezydent di*. Nowak.
(Od wlmnego koresp.Jt

WARSZAWA, 7 .— Dzisiaj rano 
p. prezydent dr. Juljan Nowak przy­
jął na posłuchaniu delegację Związku 
pracowników państwowych (kole­
jarzy, pocztowców itd.)

Delegacja wyłuszczyła postu­
laty, zmierzające do poprawienia 
bytu pracowników.

Pan prezydent zainteresował się 
żywo tą sprawą i obiecał rozpatrzeć 
ją z całą życzliwością.

Z Enisji Bitej.
W A R S Z A W A ,  7 .  ( P A T ) . T D z i ś  o  g o ­

d z i n i e  10 o d b y ł o  s i ę  o s t a t n i e  p o s i e d z e ­
n i e  k o m i s j i  w o d n e j  p o d  p r z e w o d n i c t w e m  
p o s ł a  H a u s n e r a .  K o m i s j a  p r z y j ę ł a  w  
t r z e c i e m  c z y t a n i u  p r o j e k t  u s t a w y  w o d n e j .  
U s t a w a  t a  m a  w i e l k i e  z n a c z e n i e  d l a  c a ­
ł e j  a k c j i  k a n a ł o w e j .

Specjał ¡¡sijcrairtia.
RZYM, 7. (PAT) H. -  Rzijd włcskl 

w c e l u  p r z y w r ó c e n i a  pokoju w kraju na­
d a ł  w ł a d z o m  wojskowym w  Medjolanie
i G e n u i  s p e c j a l n e  pełnomocnictw*.

M p i t l i  lOBiunty*.
GSiNUA, 7. (PAT) Faszyści geouiń-

6 .& t&tetzy pałac G;£>rjio, będący

s i e d z i b ą  k o n s o r c j u m  p o r t o w e g o ,  z a i ą d a l i  
r o z w i ą z a n i a  p o r t o w y c h  k o o p e r a t y w ,  k t ó r e  
z n a j d o w a ł y  s i ę  w  r ę k a c h  w y ł ą c z n i e  s o e j a *  
l i s t ó w .  Ż ą d a n i u  f a s i y s l ó w  s t a ł o  s i ą  z a d o ś ć .

Z Komisji t i i z i t M .
PARYZ, 7. (PAT). H a v a s .  Komisja 

odszkodowań trzema głosami p r z e c i w k o  
Jednemu postanowiła aż do ozasu ukoń­
czenia konferencji londyńskiej, o d r o c z y ć  
powzięcie deoyzji w sprawie w n i o s k u  
delegata Anglji Bradboury, uważającego 
za niezbędne do końca bieżącego roku, 
aby Niemcy wypłacały w walorach.

PARYZ, 7. (PAT), Havas. .Tomps*, 
omawiająo wątpliwość udzielenia Niem­
com moratorjum po postawieniu im no­
wych warunków i bez uzyskania pe­
wnych gwarancyj, robi uwagę, że w ten 
sposób służyłoby się tylko interosom 
uprzywilejowanych jednostek w Niem­
czech, jednostek pragnąoyoh uzyskać 
czas dla możności wywiezienia zagranicą 
nowonabytyoh kapitałów oraz interesom  
zagranicznych spekulantów, pragnąoych 
zwyżki marki niemieokiej w oelu zlikw i­
dowania nagromadzonych walut niemieo- 
kich. Natomiast równooześnie pogor­
szyłoby się tylko stan szerokich mas In­
du, niem ieckiego,a Jednocześnie wyrzą- 
dzonoby krzywdą wierzycielom państw 
koalicyjnych.

Zamiast więc przykładać rękę do 
takich niesprawiedliwości, Francja po­
winna uzyskać swobodę akqji, broniąc

{irzytem zarówno istotuych interesów 
udu niemieckiego, jak i praw narodu 

francuskiego.

KONSTANTYNOPOL, 7. (PAT). Ha- 
yas. Dowództwo wojsk greckich na linji 
Czataldży zawiadomiło władzo koalicyj­
ne w Konstantynopolu o rozpoczętem 
wycofywaniu wojsk greckich ua odle­
głość trzech kilometrów od dotychcza­
sowej linji demarkaoyjnej.

OUnoa h a i t t j  glfiwssj.
DUbLIN, 7. (PAT) Wojska republi­

kańskie przygotowują się do rozpaczliwej 
ocrony swe) głównej kwatery, która znaj­
duje się w Killmallock. Pomimo to upadek 
tćgo miasta jest — jak się zduje — tylko 
kweslja niewielu godzin.

OHeg to ia o tó *  w Nieotzecti.
B O R D E A U X ,  7 .  ( P A T )  W . d h i g  d o ­

n i e s i e ń  z  B e r l i n a ,  o b i e g  b a n U n u l ó w  R z e ­
s z y  n i e m i e c k i e ]  d o s z e d ł  d o  c y f r y  1 9 0  m i ­
l j a r d ó w  m a r e k .

flazsliZElaiiie kapitana M a .
Był to niebezpieczny szpieg 

niemiecki i ukraiński.
(Od własnego koresp

W A R S Z A W A ,  7 .  —  W y ę o k i o m  w o j -  
s ’  o w ^ g o  s ą d u  o k r ę g o w e g o  w  d n .  1 4 - m  
c z e r w c a  b r .  k a p i t a n  i n t e n d e n t u r y  H e n ­
r y  . T e r k  z a  z b r o d n i ę  s z p i e g o s t w a ,  w y ­
s t ę p e k  f _ ? s z e r s t w a  i z b r o d n i ę  o s z u s t w a  

• z o s t a ł  s k a z a n y  n a  d e g r a d a c j ę ,  w y d a l e n i e  
z  w o j s k a  i  k a r > ę  ś m i e r c i .

D n i a  3  l i p c a  w y r o k  z a t w i e r d z i ł  N a ­
c z e l n i k  P a ń s t w a .

T e g o ż  d n i a  o  g o d z .  7  w i e c z .  p .  p u ł ­
k o w n i k  D u d r e w i c z ,  j a k o  s z s f  s ą d u  w o j ­
s k o w e g o ,  o d c z y t a ł  s k a z a ń c o w i  w y r o k .  
W  k i l k a  g o d z i n  p o ł a m  T e r k  p o c z ą ł  
z d r a d z a ć  ¿ b j a w y  n i e f o r m a l n e g o  s t a n u .
O  ś w  c i e  d n .  4  l i p c a ,  T e r k a  m i a n o  w y ­
p r o w a d z i ć  n a  m i e j s c e  e g z e k u c j i .  W o b e c  
n i e p o c z y t a l n e g o  z a c h o w a n i a  się skaza­
n e g o  p r o k u r a t o r ,  m a j o r  G r o d z i c k i ,  dał 
r o z k a z  w s t r z y m a n i a  e g z e k u c j i .

Terka poddano obserwacji lekar­
skiej, która trwała cały miesiąc. Wczo­
raj lekarze orzekli z całą stanowczością,
12  Terk Jest zupełnie zdrów, a obłąkanie 
symuluje.

Dzisiaj tedy rano wyrok został wy­
konany. Szpiega i oszusta rozstrzelano.

i w a  siatja t i t M i a l i n t a .
PARYZ, 7 (PAT) W Saint Assise 

otwarto dziś nową stację radjotelegra* 
ficzną. Będzie ona mogła wysyłać w 
godzinę z górą 30 tys. słów. Przy uru­
chomieniu 3 maszyn, wydajność nowej 
stacji radiotelegraficznej przewyi-zać  
będzie czterokrotnie największa radjo-, 
stację na św iecie i bądzie 36 razy 
większa nil wydajność stacji na wieży 
Ki if la.

J p i o  pasiasiasa" sseby tiita 

wygiodzK Palsfe
{Pd własnego koresp.)*

W A R S Z A W A  7. Podobno Główny 
U r / ą d  w y w o z u  i przywozu ¡¡zdeoydował 

e i ę  u d z i e l i ć  pozwolenia na wywóz za­
granicę 5 tys. sztuk nierogacizny.

O pozwoleniu starają się powne 
„wysoko postawione“ osoby, które dla 
poparcia "ewych niesłychanyoh żądań 
przedstawiły fikcyjny kontrakt, zapew­
niający przywóz do Polski partji raso­
wego bydła.

Jest to, naturalnie, m ydlenie oczu 
—r jak to wskazują liczno przykłady — 
podobne kontrakty nia są nigdy wyko­
nywane.

) ■
E M  w G M .

/ GDAŃSK. 7  (AW ) P r z y  s p r z y j a j ą -  ! 
c e j  p o g o d ^ i i !  o d b y ł y  s i ę  w c z o r a j  polski« 
r e g a t y  w  G d y n i .  O p r ó c z  z a ł o g i  p o l s k i c h  
s t a t k ó w  w o j e n n y c h  i j a c h t ó w  p r y w a t *  
n y c h ,  p r z y j ę t a  w  n i c h  ż y w y  u d z i a ł  l u d ­
ność r y b a c k a  w y b r z e ż a  p o l s k i e g o .

Z giełdy warszawskiej*
Notowano: Dolary

Franki frane. 
Fun. sterling! 
Marki niem.

65 30
533

29350
9.10

N . P . R .  a  R z ą d  P .  N o w a k a .
(Od tełamego koresp.),

Na posiedzeniu Sojrau dnia 8-go  
sierpnia w dyskusji nad expose Rządu, 
poseł Chądzyński imieniem NPR. złożył 
następujące oświadczenie:

Wysoki Sejmie!
Uważamy, że dzisiaj najważniejszą 

koniecznością państwową jest zakończyć 
długotrwałe przesilenie rządowe i z tego 
stanowiska wychodząc, rozpatrywać bę­
dziemy expose P. Prezydenta Nowaka.

Na charakter rządu p .  Nowaka 
wpływu n i e  m i e l i ś m y ,  a  to z a r ó w n o  n a  

j e g o  p r o g r a m  jak 1 skład, oo d o  k t ó r e g o  
m a m y  p e w n e  zastrz?żonia. N i e  b i e r z e m y  
t e ż  z a  t e n  rząd o d p o w i e d z i a l n o ś c i .  By 
z a k o ń c z y ć  p r z e s i l e n i e ,  g ł o s o w a ć  b ą d z i o -  
m y  z a  p o p a r c i e m  r z ą d u .  P r z y z n a m y  t e ­
m u  r z ą d o w i  t e  u s t a w y ,  d a m y  t e  p e ł n o ­
m o c n i c t w a ,  k t ó r e  l e ż ą  w  z a k r e s i e  k o ­
n i e c z n o ś c i  p a ń s t w o w y c h .  W e  w s z y s t k i c h  
i n n y c h  s p r a w a c h  z a c h o w a m y  w o b e o  r z ą ­
du s t a n o w i s k o  w o l n e j  r ę k i ,  z a s t r z e g a j ą c  
s o b i e  p r a w o  k r y t y k i  w s z y s t k i c h  t y c h  
k r o k ó w  i p o c z y n a ń  r z ą d o w y c h ,  z  k t f i r e -  
m i  s t r o n n i c t w o  n a s z e  g o d z i ć  s i ę  n i e  
b ę d z i e .

Od rządu domagamy slą przedłożę* 
nia Naczolnikowi Państwa do podpisani» 
dekretu zarządzającego wybory do Sej­
mu w takim terminie, by wybory W 
8tosownio do uchwały Sejmu, odbyły się
6 listopada. Od rządu p. Prezydent» 
Nowaka, którego głównem zadaniem jest 
przeprowadzenie wyborów, żądać będzie' 
my istotnych gwarancji czystości wybo­
rów, ukrócenia samowoli władz admifli' 
stracyjnych, rzeczywistej wolności agi' 
tacji wyborczej i przestrzegania spra; 
wiedliwońci przez władzo sądowe. W 
szczególności domagać się będziemy o? 
rządu rozumnej polityki gospodarczej, 
mającej na celu usunięcie bezrobocia 
walki z drożyzną i poprawą stosunków  
finansowych Państwa, wykonania . usta­
wy inwalidzkiej, uregulowania uposażę* 
nia pracowników państwowych i znie' 
sienią pasów drożyżnianych, oraz wy' 
datnej pomocy dla emigracji polskiej }  
Niemiec, — a przedewszystkiem uchodź' 
ców górnośląskich.

'“■ISSLJiUi1 '•»

i i i  s ii
P r e z y d e n t  I z b y  d e p u t o w a n y c h  P e r e t  

p o d c z a s  u r o c z y s t o ś c i  o d s ł o n i ę c i a  p o m n i ­
k a  w  M o n t  M a r i l l o n  n a  c z e ś ć  p o l e g ł y c h  
w y g ł o s i ł  m o w ę ,  w  k t ó r e j  m i ę d z y  i n n e m i  
p o w i e d z i a ł ,  ż e  n a j l e p s z ą  r ę k o j m i ą  u t r z y ­
m a n i a  p o k o j u  j e s t  t a k a  o r g a n i z a c j a  m i ę ­
d z y n a r o d o w a ,  k t ó r a b y  u m i a ł a  w s z y s t k i m  
n a r z u c i ć  p o s z a n o w a n i e  d l a  i s t n i e j ą c y c h  
t r a k t a t ó w .  D a l e j  p r e z y d e n t  z a z n a c z y ł ,  
ż e  b y ł o b y  s z c z e r e m  p r a g n i e n i e m  F r a n c j i  
m ó c  p o z b y ć  s i ę  o l b r z y m i c h  c i ę ż a r ó w  
f i n a n s o w y c h ,  w y m a g a n y c h  n a  p o t r z e b y  
w o j s k o w e  i p o ś w i ę c i ć  s w o j e  dochody n a  
o d b u d o w ę  s w e g o  systemu g o s p o d a r c z e g o ,  
t a k  b a r d z o  w s t r z ą ś n i ę t e g o  n a  s k u t e k  
w y p a d k ó w  w o j e n n y c h .

J e d n a k ż e  F r a n c j a  n i e  m o ż e  z a p o m ­
n i e ć  o  p i ę c i u  i n w a z j a c h  n i e m i e c k i c h ,  
k t ó r e  j ą  n a w i e d z i ł y  o d  r o k u  1 7 9 2 .  P e ­
r e t  o ś w i a d c z y ł  n a s t ę p n i e ,  ż e  w  p r z e c i ­
w i e ń s t w i e  d o  p r o p a g a n d y  n i e m i e c k i e j  
p o k ó j  p o w s z e c h n y  n i e  j e s t  o b e c n i e  z a -  
g z o ż o n y .  F r a n c j a  m u s i  j e d n a k  w c i ą ż  
c z u w a ć  n a d  z a c h o w a n i e m  p o k o j u  m i ę d z y  
n i ą  a  N i e m c a m i ,  k t ó r y c h  u s p o s o b i e n i e  
d l a  F r a c j i  j e s t  d o b r z e  z n a n e .

D a l e j  p o w i e d z i a ł  P e r e t :  O g r a n i c z e ­
n i e  s ł u ż b y  w o j s k o w e j  w e  F r a n c j i  d o  1 8  
m i e s i ę c y  j e s t  s a m o  p r z e z  s i ę  d o w o d e m ,  
ż o  F r a n c j a  c h c e  z a c h o w a ć  s t a n  e l e k t y w -  
n y  a r m j i  t y l k o  w  r o z m i a r a c h  ś c i ś l e  n i e ­
z b ę d n y c h  d l a  p o d t r z y m a n i a  t e j  p o l i t y k i  
r o z t r o p n e j  i u m i a r k o w a n e j .  M o t y w y  
u s t a l a j ą c e  s t a n o w i s k o  F r a n c j i  w  s p r a ­
w a c h  u z b r o j e n i a  n i e  s ą  a n i  r a n i e j  i m p e ­
r a t y w n e  a n i  t r u d n i e j s z e  d o  p r z y j ę c i a ,  
a n i ż e l i  t e  w s z y s t k i e  m o t y w y ,  k t ó r e  n a ­
k a z a ł y  n a s z y m  p r z y j a c i o ł o m  a g i e l s k i m  i 
j a p o ń s k i m  z a c h o w a ć  z n a c z n e  s i ł y  m o r ­
s k i e  n a  m o r z a c h  w o l n y c h *  o d  n i e p r z y j a ­
c i e l a .  W  s p r a w i e  o d s z k o d o w a n i a  P e r e t  
z a z n a c z y ł ,  ż e  F r a n c j a  g o t o w a  Jest u d z i e ­
l i ć  s w e m u  d ł u ż n i k o w i  w s z e l k i c h  m o ż l i ­
w y c h  u l g  c o  d o  t e r m i n u  i  s p o s o b u  spłaty, 
n i e  m o ż e  j e d n a k ż e  b y ć  w c i ą ż  bankierem  
d l a  t y c h  N i e m i e c ,  k t ó r y c h  p o l i t y c y ,  f i ­
n a n s i ś c i  i  p i z e m y s ł o w c y  w c i ą ż  p o w t a ­
r z a j ą ,  że w y w i ą z a n i e  eię z e  z o b o w i ą z a ń  
o d s z k o d o w a n i o w y c h  stoi w  sprzeczności 
z  p a t r j o t y z m e m  n i e m i e c k i m .

Ponieważ spadek marki niemieckiej 
z o s t a ł  świadomie zorganizowany, wobec 
tego Niemcy muszą być o d p o w i e d z i a l n e  
jm. uiszczenie w u-rmmie «piat według

planu n»t«k*fic£Ti w  d n f n  12 nbm. N a l e ż y  
d o  r z ą d ó w  s p r z y m i e r z o n y c h  p o w z i ą ć  t e ­
r a z  d e c y z j ę  c o  d o  ś r o d k ó w  zmuszenia 
N i e m i o o  d o  w y k o n a n i a  p r z y j ę t y c h  zobo< 
w i ą z a ń .  P e r e t  z a k o ń c z y ł  o ś w i a d c z e n i e m ,  
ż e  a n u l o w a n i e  d ł u g ó w  . m i ę d z y s o j u s z n i ­
c z y c h  m o g ł o b y  b y ć  p o d s t a w ą  z r e d u k o ­
w a n i a  w i e r z y t e l n o ś c i  f r a n c u s k i c h  w  s t o ­
s u n k u  d o  N i e m i e c ,  a  w  d a l s z e j  k o n s e ­
k w e n c j i  r ó w n i e ż  p o d s t a w ą  d o  przepro­
w a d z e n i a  t y c h  m i a n .  o p e r a c y j  k r e d y t o ­
w y c h ,  k t ó r e b y  p o z w o l i ł y  u p a d a j ą c e j  p o d  
b r z e m i e n i e m  s z k ó d  Avojennych o d z y s k a ó  
s w o j ą  r ó w n o w a g ę  g o s p o d a r c z ą .

i

Ruch roydaroniczsi.
E i i s s i ę c z n i k  S ł a ł y  z t y c z n y  

tz iyd an T ?  p r s o s  G ł& K tn y  U r s ą O

i 5 « j  i .  U .
U k a z a ł y  s i ę  j e d n o c z e ś n i e  d w a  z e '  

s z y t y  o  n a d e r  o b f i t e j  t r e ś c i .  Z e s z y t  4 - y  
z a w i e r a  w  c z ę ś c i  p i e r w s z e j  b a r d / o  c i e ­
k a w y  s z k i c  p .  P i e k a ł k i e w i c z a  o  o r g a n i ­
z a c j i  p i e r w s z e g o  s p i s u  l u d n o ś c i  w  P o l ­
s c e ,  o r a z  o g r o m n i e  i n t e r e s u j ą c y  a r t y k u ł  
p .  T a d e u s z a  S z t u r m  d e  S z t r e m a  o  z a ­
l u d n i e n i u  R o s j i  S o w i e c k i e j .  T e n  o s t a t n i  
a r t y k u ł ,  p o d a j ą c  n a o g ó ł  n i e z n a n e  u  n a s  
s z c z e g ó ł y ,  w y l u d n i e n i a  R o s j i ,  j e s t  b a r d z o  
a k t u a l n y  w  z e s t a w i e n i u  z  o g ł o s z o n y m i  
r e z u l t a t a m i  s p i s u  l u d n o ś c i  w  P o l s c e .

O z ę ś ć  d r u g a  ( b i u l e t y n )  z a w i e r a ,  
o p r ó c z  o b f i t y c h ,  j u ż  d a w n i e j  i s t n i e j ą c y c h  
d z i i f ó w  ( r o l n i c t w o ,  k r e d y t ,  r u c h  n a t u r a l ­
n y  l u d n o ś c i ,  s t a n  g o s p o d a r c z y  P o l s k  i W  
c y f r a c h ) ,  n o w e  m a t e r j a ł y ,  j a k  t o  n i e k t ó ­
r e  d a t y  z  m e t e o r o l o g j i  w  z e s t a w i e n i u  z  
r o l n i c t w e m ,  [ r u c h  n a  k o l e j a c h  p o l s k i c h ,  
m i ę d z y n a r o d o w a  p r o d u i r c j a  w ę g l a  o r a z  
c i e k a w e  i  m a j ą c e  d u ż e  p r a k t y c z n e  z n a ­
c z e n i e  d a t y ,  d o t y c z ą c e  e m i g r a c j i ,  r e p a ­
t r j a c j i  i  r o z s i e d l e n i a  r e p a t r j a n t ó w  w  
P o l s c e .  ,

Z e s z y t  5 - y  J e s t  c a ł k o w i c i e  p o ś w i ^ 1 
oony spisowi luanośći. Poprzedzone s ł o ­
w e m  wstępnem p r o f .  J .  Cuzka szczegó­
łowe tablice stetystyczne zawierają: i - ft 
ludność według pici, liczbę budynków 
mieszkalnych oraz ilość bydła, 2 - a  p o ­
dział ludności na polską i niepolską 1 
8-a interesująoe porównanie liczb obec­
nych z przedwojennemi, oraz l i c z b y  
względne charakteryzujące gęstość z a ­
ludnienia, stan i n w e n t a r z a  żywego i ^
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Niefortunny kandydat do teki 
premjera p. Korfanty, który parł ku 
władzy, nie zważając na nic i na 
nikogo, szlakiem wichrzeń i skan­
dalów,—pozostał, po zamianowaniu 
prof, Nowaka, w nieutulonym żalu 
za rządem swym, którego— na szczę­
ście dla Polski — nie było. Opinja 
publiczna przeszła nad' nieudanym 
reakcyjnym zamachem górnośląskie­
go aferzysty bardzo szybko do po­
rządku dziennego, a epopeja po­
lityczna p. Korfantego wyryła trwa­
łe ślady jedynie w kronikach „Mu­
chy* i „Szczutka“. Ale pełen za- 
dzicrzystego, graniczącego z bez­
czelnością, tupetu „trybun ludu" 
(jak go ochrzcili przyjaciele endeo- 
cy) zapragnął przy koricu swej ope­
retkowej karjery uronić kilka łez 
publicznie nad pękniętą bańką my­
dlaną swych marzeń i nadziei.

I oto na szpaltaeh c h ^ e c k o -  
endeckiej prasy pojawia s ię  pate­
tyczna odezwa p, K orfantego, zaty­
tułowana: obronie p raw a“, z na­
maszczoną apostrofą. „Rodacyl"— u 
Wijtępu. Czego właśoiw ie chce nie­
doszły premjer endecki w  tej ode­
zwie, sam z pewnością powiedzieć 
by nie umiał. Zapewne chodzi tu 
tylko o mydlenie oczu naiwnym  
ową „obroną prawa“, którego wszel­
ka hałastra endecka mieni Bię być 
jedynym stróżem l obrońcą. A po­
zatem „manifest" p. Wojciecha, 
który lioho wie, z jakich powodów 
pozwala sobie na pisywanie odezw 
do „rodaków“, jest do pewnego sto­
pnia sposobem autoreklamy dla za­
wiedzionego „męża stanu“, będące­
go narzędziem reakcyjnego bezpra­
wia.

P. Korfanty w odezwie swej 
reklamuje bowiem sam siebie, jako 
genjalny lekarz wszystkich bolączek 
Rzpltej, któremu niestety nio pozwo­
lono przystąpić do eksperymentów 
praktycznych. Program „rządu“ p. 
Korfantego zapewniał—w myśl je ­
go własnych oczywiście twierdzeń
— Istny raj na ziemi. Rzeki by -w 
Polsce płynąć poczęły mlekiem i 
miodem, manna niebieska sypnęłaby 
się z nieba, a pieczone gołąbki sa­
me by wpadały do gąbek. Zaś nad 
tem wszystkiem jaśniałaby w glorji 
niebotyczna postać opatrznościowe­
go męża zaufania kapitalistów, bi­

skupów i obszarników, który, jak 
sam o sobie sądzi powołany był 
właśnie do „utworzenia praworząd­
ności (!)“ w państwie.

Ale zausznik reakcji polskiej, 
narówni z sobą samym, blagierskim  
sposobem jarmarcznego znachora 
zachwala i niedoszły swój gabinet, 
nazywając go „jednym z najlep­
szych (!) rządów, jakie Polska do-* 
tąd miała“. Po tych wylewach sa- 
mozachwytu i samouwielbienia, p. 
Korfanty wpada w inny ton i z 
właśoiwem tego typu- karjerowiczom 
zuchwalstwem ośmiela się cisnąć 
obelgę, że upadek votum nieufności 
w  Sejmie zawdzięcza Nacz. Pań­
stwa głosom jedynie „głosom posłów 
niepolskich i wrogich państwu“. 
Więc dia p. Korfantego cała lew ica  
Sejmowa, wszystkie ugrupowania 
demokratyczne, robotnicze, chłop­
skie—to »wrogowie państwa“. Zaś 
jedynymi jego obrońcami i podpora­
mi są: p. Korfanty i posługująca się 
nim klika kapitallstycżno - klerykal- 
nal 1

Całe szczęście, ze tych wypra- 
cowań pogrzebowych rozczarowane­
go osobiście „zbawcy Polski“ nie­
podobna traktować na serjo. Boć 
przecież szumna odezwa p. Korfan­
tego robi ogólno wrażenie, jak gdy­
by się arlekin ustroił w togę sena­
torską l ni stąd ni zowąd zaczął 
prawić współobywatelom na wznio­
słe tematy napuszoną orację.

1 dlatego też nie ulękniemy się 
tej „welki o prawo" (czytaj: swo­
bodę bezprawia dla reakcji), którą 
w końcu swego „manifestu“ grozi 
nadąsany premjerendecki. Odezwa 
p. Korfantego, jesteśmy pewni, bę­
dzie łabędzim śpiewem tego „dzia­
łacza“ na szerszej arenie publicznej. 
Szermierom „praworządności a la 
Korfanty“ Polska demokratyczna 
potrafi przeciwstawić się w sposób 
jak najbardziej zdecydowany. „Wal­
ka, o prawo“ — to w ustach ende­
ckich tylko jeden więcej frazes w y­
borczy. Ale o wynik tej walki 
jesteśmy zupełnie spokojni, bo przy­
świecać nam w niej będzie zasada, 
która jest właśnie prawem ponad 
wszystkie inne wyższem: Salus*Rei- 
putlicae! B. D.

Przed zjazdem londyńskim.
\ >

M i ę d z y  Paryżem a  Londynem r o z ­
grywa się najdrażliwsza gra. O  i l o  zo 
strony angielskiej spotkanie dwu p r o m *  
j e r ó w  adaje się b y ó  o c z e k i w a n e  z  n i e  
cierpliwością, t o  z e  s t r o n y  f r a n c u s k i e j  
znać p e w n ą  r e z e r w ę  f  o c i ą g a n i e  s i ę .  
P o p r z e d n i o  s p o t k a n i a  p r e m j e r ó w  n i e  
p r z y n i o s ł y  z b y t  ś w i e t n y c h  o w o c ó w .  
P r ó c z  tego w s z y s c y  z d a j ą  e o b i e  d o b r z e  
s p r a w ę ,  ż o  w o b e c  z a s a d n i c z o  r ó ż n y c h  
p o g l ą d ó w  n a  s p r a w y  o d s z k o d o w a ń ,  k o n ­
f e r e n c j a  t a  m o ż e  b y ć  kresem E n t e n t y .  
J u ż  o d  początku z a z n a c z a  s i ę  r ó ż n i c a  
w  m e t o d z i e .  P o d o b n i e  j a k  przed k o n ­
f e r e n c j ą  h a s k ą  P r a n o j a  domagała się 
u p r z e d n i e g o  p o r o z u m i e n i a  aljantów, u -  
6ta!onia linji postępowania, linji wspól­
n e g o  f r o n t u  wobec Rosji, tak i  teraz 
F r a n c j a  c h c i a ł a ,  aby wprzód zanim 
eprawa m o r a t o r j u m  zostanie poruszona 
przez premjerów, wypowiedziała się k o ­
misja o d s z k o d o w a ń .

Na t y m  punkcie cała prasa f r a n ­
cuska jest w  zgodzie, w i ę k s z o ś ć  żąda 
odrzucenia moratorjum i nie uważa na­
wet konferencji premjerów za potrzebną. 
»Tempa* otwarcie pisze, io albo komi­
k a  zaatoeujo się do postanowień trak­
tatu, aito pójdzie przeciw traktatowi, 
a wówczas rządy będą miały wolną rę­
kę, a  z j a z d  p r e m j e r ó w  b ę d z i e  n i e p o -  
tr z e ta /, M w it szkodliwy» łSłgrdik) te

j e d n a k  s ą  d o ś ć  n i e r e a l n e ,  w ą t p l i w e  j e s t  
b y  r z ą d  c h c i a ł  s i ę  b a w i ć  w  p o l i t y k ę  
s a n k c j i  k o s z t o w t ą  i b e z o w o c n ą .  N i e -  
z o a n o  j e s t  s t a n o w i s k o  p .  P o i n c a r e ‘ g o  
w o b e c  n a g ł e j  z n i ż k i  m a r k i .  Z a s t o s o w a ­
n i e  j e d n a k  b e z  r a t y f i k a c j i  u k ł a d u  w i e s -  
b a d e ń s k i e g o  i  p o p r a w e k  G i l i e z a  w s k a ­
z u j e  n a  r e a l n y  s p o s ó b  p a t r z e n i a  n a  
s p r a w ę .

Jest to polityka różna od polityki 
Klotza, b. ministra finansów, który pro­
wadząc nieustępliwość do najwyższych  
granic, odsuwał nadzieję uzyskania ja­
kichkolwiek odszkodowań do nierealnej 
przyszłości. B y ć  może, że w połączeniu 
ze sprawą długów Francji wobec koali­
cji, rząd francuski będzie skłonny do 
pewnej zmiany stanowiska na realnym  
gruncie.

Front angielski jest również zwarty, 
nawet prasa northeliffowska uważała, 
że niema po co czekać na wyrok kimiąji 
odszkodowań i aljanoi powinni porozu­
mieć się natychm iast T u  jednak u- 
6tęp3two na rzecz tezy francuskiej jest 
pewne. Spadek marki zaalarmował eko­
nomistów angielskich, obawiają s ię  oni 
rowolucji w Austrji w razie dalszego 
spadku korony i zupełnego krachu Nie- 
ml»o Troska o Niemcy jest widoczna 
na ł a m a c h  wszystkich pism, w m o w a o h  

' łarJu Hirfceuhiada i  Lloyda George‘a,

który troskę o zrównoważenie budżetu 
Niemiec nazywa pierwszą troską "Angiji. 
Stanowisko rządu angielskiego w opar­
ciu o ogół opinji będzie zatem bardzo 
silne. Koła oficjalne powołują się rów­
nież na aprobatę prasy amerykańskiej.

Zasada odszkodowań zostanie zda-, 
je się uszanowana, godzi się i germano- 
filski „Obserwer“, że Niemcy muszą 
płacić, chodzi o to ile?

W s z y s t k i e  p i s m a  ł ą c z ą  kwestję 
odszkodowań z kwestją długów koali ■[ 
cyjnych. Z a l o ż e ć  t o  będzie w znacznej 
mierze od sprawozdań komitetu gwa-' 
rancyjnego i komisji reparacyjnej. Nie-'  ̂
opatrzne słowa, przypisywane Lloydowi 
Georgeowi, że anulacji długów francus­
kich nie będzie rozważał tak długo, jak 
długo „Franoja nie stanie się rozsąd­
niejszą“, bardzo atmosferę popsuły. Są 
Zapowiedzią, że najpierw od Francji za­
żądają ofiar, a potem będą rozważać

m o ż l i w o ś ć  a n u l a o j i  d ł u g ó w .  O b i e o a n k *
—  cacanka, k t ó r a  Paryżowi o a ł k i e m  s i ę  
n i e  p  d o b a .

N i e  p o d o b a  s i ę  P a r y ż o w i  wogóle 
c a l a  s p r a w a  m o r a t o r j u m ,  gdyż nie wie­
r z y  w  n a t u r a l n ą  z n i ż k ę  m a r k t  i  w  t o ,  
a b y  w  1 9 2 5  r . ,  g d y  m o r a t o r j u m  się  
s k o ń c z y ,  N i e m c y  p ł a c i ć  zeohoiały. Zaoz- 
nie się z n o w u  p o l i t y k a  z w y c z a j n a  rzą­
d ó w  n i e m i e c k i c h :  z w l e k a n i a ,  a b y  nigdy 
n i e  z a p ł a c i ć .

Nie spieszy się zatem p. Poincare 
do Londynu, gdzie pewny jest presji: 
gróźb ruiny Niemiec, ruiny Angiji, 're­
wolucji w Austrji i w Niemozecn i t. p. 
Tymczasem Lloyd Ge^rge zapowiada, 
że oczekuje spotkania, aby przediożyó 
Polncaremu plan odbudowy Europy, 
który byłby mu przodłożył w Genui, 
gdyby miał szczęście g<j tam spotkai, '

Zobaczymy.

W  sprawie udzielenia natychmiastowej 
pomocy dla uchodźców górnośląskich.

Wniosek nagły postów Klubu N. P. R.

U z a s a d n ie n i e :
W obecnej chwili n a  terenie W o ­

jewództwa Śląskiego znajduje się z g ó r ą  
dwadzieścia tysięcy  uchodźców Polaków, 
pochodzącyoh z obszarów Górnego Ślą­
ska, przyznanych Niemcom. U c h o d ź c y  
ci, którzy w czasie plebiscytu głosowali 
za Polską, obecnie zostali p r z e z  b a n d y  
O r g e s c h u  w y p ę d z e n i  ze s w o i c h  d o m o s t w
i pozbawieni p r a c y .  M i e n i e  I c h  z o s t a ł o  
przeważnie z n i s z c z o n e .  U c h d o ź c y  r a t u ­
jąc życie zmuszeni zostali d o  s c h r o n i e ­
n i a  się na terenie tej c z ę ś c i  Górnego 
Śląska, która należy do Polski. P o ł o ­
żenie u c h o d ź c ó w ,  jest n a d z w y c z a j  c i ę ż ­
kie. Śląskie władze wojewódzkie, Ś l ą ­
skie Zarządy K o m u n a l n e ,  w r e s z c i e  U -  
r z ą d  E m i g r a c y j n y  p r z y  M i n i s t e r s t w i e  
P r a c y  i  O p i e k i  S p o ł e c z n e j ,  p o s p i e s z y ł y  
z  p i e r w s z ą  p o m o c ą  u c h o d ź c o m .  Z a k r e s  
t e j  p o m o c y  j e s t  j e d n a k  n i e w i e l k i .  P o ­
ł o ż e n i e  t y m c z a s e m  u c h o d ź c ó w  s t a j 9 
s i ę  c o r a z  c i ę ż s z e ,  a  n a  G ó r n y m  S i ą s k u  
w y t w a r z a  s i ę  w s k u t e k  t e g o  n i e p o ż ą d a n y  
f e r m e n t ,  k t ó r y  m o ż o  s k o m p l i k o w a ć  
t r u d n o ś c i ’,  k t ó r e  P a ń s t w o  n a s z e  m a  d o  
p o k o n a n i a  w  W o j e w ó d z t w i e  Ś l ą s k i e m .

S w e g o  c z a s u  i R z ą d  i  S e j m  i s p o ­
ł e c z e ń s t w o  p o l s k i e  w z y w a ł o  G ó r n o ś l ą z a ­
k ó w  d o  w a l k i  o  p r z y ł ą c z e n i e  i c h  z i e m i  
d o  P o l s k i ,  o b i e c u j ą c  w z a m i a n  o p i e k ę  
R z e c z y p o s p o l i t e j  n a d  n i m i  i  p o m o c .  —  
D z i ś  o f i a r y  t e j  w a l k i ,  u c h o d ź c y  g ó r n o ­
ś l ą s c y  m a j ą  s ł u s z n e  p r a w o  d o m a g a ć  s i ę  
o d  R z ą d u  i S e j m u  s p e ł n i e n i a  z o b o w i ą ­
z a ń  s k ł a d a n y c h  p o d c z a s  p l e b i s o y t u .

Należy przedewszystkiem przyznać 
wydatne kredyty Urzędowi Emigracyj-

nemu 1 Komitetowi Międzyministerjul- 
nemu, do opieki nad reemigrantami z 
N emlee, by urzędy powyższe wraz z 
władzami wojewódzkiemi śląskiemt zor­
ganizowały celową i Wydatną pomoc 
dla uchodźców górnośląskich tak długo, 
dopóki uchodźcy bądź nie wrócą do 
swoich miejsc zamieszkania i zatrudnie­
nia, bądź nie otrzymają pracy w Polsce.

J e d n o c z e ś n i e  R z ą d  P o l s k i  w i n i e n  
n a t y c h m i a s t  n a  d r o d z e  d y p l o m a t y c z n e j  
r o z p o o z ą ć  r o k o w a n i a  z  R z ą d e m  n i e ­
m i e c k i m  c e l e m  z a w a r c i a  u k ł a d u ,  k t ó r y ­
b y  u m o ż l i w i ł  p o w r ó t  u c h o d ź c ó w  g ó r n o ­
ś l ą s k i c h  d o  i o h  m i e j s c  z a m i e s z k a n i a  i  
g w a r a n t o w a ł  i m  t a m  o c h r o n ę  w o l n o ś c i ,  
m i e n i a  i  p r a c y ,  —  a  t o  w  m y ś l  z a w a r ­
t e j  w  G e n e w i e  k o n w e n c j i  p o l s k o - n i e ­
m i e c k i e j  w  s p r a w i o  g ó r n o ś l ą s k i e j .

W  m y ś l  p o w y ż s z e g o  n i ż e j  p o d p i - ’ 
s a n i  w n o s z ą :

S e j m  u c h w a l i ć  r a c z y :

S e j m  w z y w a  R z ą d :
] )  b y  z  k r e d y t ó w  p r z y z n a n y c h  n a  

r e p a t r j a c j ę  n a  W s c h o d z i e ,  b ę d ą c y c h  d o  
d y s p o z y c j i  M i n i s t e r s t w a  P r a c y  i Opieki 
S p o ł e c z n e j ,  p r z e z n a c z y ł  k w o t ę  p ó ł  i n i l -  
J a r d a  m a r e k ,  n a  n a t y c h m i a s t o w ą  p o m o c  
d l a  u c h o d ź c ó w  g ó r n o ś l ą s k i c h .

*  2 )  b y  w d r o ż y ł  n a t y c h m i a s t o w e  r o ­
k o w a n i a  z  R z ą d e m  n l e m i e o K i i .  , c e l o m  
z a w a r c i a  u k ł a d u  w  s p r a w i e  u c h o d ź c ó w  
g ó r n o ś l ą s k i c h ,  z a p e w n i a j ą c e g o  i m  p o w r ó t  
d o  m i e j s c  z a m i e s z k a n i a  i  d o  w a r s z t a t ó w  
p r a c y .

W n i o s k o d a w c y :
( — )  C h ą d z y ń s k i .  

W a r s z a w a ,  d n i a  3  s i o r p n i a  1 9 J 2  r .

statystyczny podłje w poniższej tabeli ze­
stawienie ogólfia liczbowe Rzcczyp spoli- 
tej w jej obecnych jgraiii.*a:h, z uwzględ­
nieniem osób objętych spisem wojSCjwym 
(wojsk koszarowych, jeńców i internowa­
nych). Liczba ludnośń dla Góineg j S! ¡ska 
oparta została na spisie niemieckim z paź­
dziernika 1919 roku, a dla Zi mi  Wileń­
skiej na wynikach spisu lu uości przepra- 
wajzonegj również w 191» au ptzei za­
rząd cywilny ziem wschudaicii.

Je szcze  o ludności 
w Polsce.

Uzupełniając poprzednie dane, doty­
czące tylko ludności w spisie przez władze 
centralne na obszarze objętym powszech­
nym spisem ludności w dniu 30 września 
1921 roku, a nie zawierajacym liczby lud­
ności G. Śląska i Ziemi Wileńskiej (byłej 
Litwy środkowej) oraz osób wpisanych 
przez władze wojskowe, — Główny urząd

Obszar , . . .  w tem narodowości 
w kil. kw. L“dn°ść polskiej iunef

Rzeczpospolita w granicach z września 21 r. 369,553 25,332,447 17,35^.^&8 8,012,56*
Górny Śląsk 3,225 980,296 677 oS6 302,40«
Była Litwa Środkowa 13,400 480.9G8 336,344 152,024
Ludność w spisfe wojskowym 318,452 285,870

Ogółem 386,293 27,160,103, 18,659,993 8.500, i 7 0

Główny nrząd statystyczny nadmie­
nia przytem, że wobsc bra*u danych o 
składzie narodowości Gornrgo Śląska w 
1919 roku, podane w tabiicy cyiry zostały 
wyprowadzone na zasadzie stosunka licz­

bowego ludności polskiej i innej według 
wyników spisów w 1910 raku, skutkiem  
tego nie mogą być uważane za całkowicie 
odpowiadające rzeczywistości.

Nadużyw anie kościoła 
w  celach germanizacyjnych-

W roku 1912 rapiowtdził ks. dele­
gat Szulc w koście:* f*r*lł*layai w Syp­
niewie— s z y s t o  «nmce— pffjody- 
czne r < a b o ; e ó '  * «  L u d n o ś ć  
miejscowa, rdzennie solska, przeciwko te­

mu protestowała i Spio^-ć po niemiecku 
nie cbciats ii ni« umiała). — Wzięto się 
więc na sposób. Nauczyciel wyuczył dzie­
ci szkoloe pieśni aiemieckich. W pearien 
odpust ck6i zatnkflffccto wpuszczając tylko 
dzieci i trkfóic* idacDieaś parifjsnie osty- 
sieli tr**»’ "faim il*! f ■ k to j c t  po­
zostały prołe»ty wysyłane do 
władzy biskupiej w Pelplinie nie odniosły
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P o ż a r  C y r k u
Niezwykle ciekawy obrAz pożaru 
cyrku Diomede8*a widzimy w fil­
mie pod powyższym tytułem, wykona­
nym w Ameryce, oraz szereg atrak­
cji cyrkowych z słynnym herkule­
sem M. Ansonio, zawody sportowe, 
gre w p i ł k ę  nożną przy bardzo bo­

gatej wystawie.
Film  ten w yśw ie tlany  jest tylko 
piy.cz parę dni w teatrze Świetlnym  

.N O W O ŚC I“.

iridnych skutków. Parafjanie otrzymali w 
odjKwiedzi listy, podpisane przez znanego 
g^.raaiiizal ra ks. Scharmera, który sobie 
wj ost'drwił z ich protestów.

Pu objęci'1 Pomorza przez Polskę 
miały naboieńs'wa niemieckie zostać ogra- 
r.iczon?, 1 cz ks. del. Soimlc rządził się 
p iwo.ema. Oburzona ludność przeciwko 
temu zaprotestowali i to w ten sposób, 
te gdy pewnej niedzi.li odbywało się 
żniw  rnb tuóstw» niemieckie, zaczęła 
śpiewać po polsku—i śpiewa tak do dziś 
di. «. Orgam&ta p. Kaac, rzekomo Polak, 
’us lorał grą na organach śpiew zagłu­
sz}-', 1 cz to mu się nie udało.

Z^jś ie to znaLzło swój epilog w są­
dzie okręgowym w Chojnicach. NirŁwach 
o..i. rionyrh zasiedli pp. Prais, Franc. To- 
nici.r, L. Betański, L. Świnka, Marja Praj- 
tó vna i EiżLleta Meltkówr.i— wszyscy z 
Sy.nuw a— osksrłcui na skutek doniesie- 
n a ks. dcl. S*ulca przez prokuratorię o 
ZfikU c n lc  spoko^ w kościele podczs > 
nabożeństwa. Po przesłuchaniu licznych 
świadków wniósł prokurator o dwa mic- 
siące wiezienia dla oskarż. P; ;iia, dla 
Praibó.vny i Meltkówny po 1 miesiącu, a
0 uwolnienie reszty oskarżonych. Po do­
skonałej obronie p. adw. Bebnkiepo sąd 
uwolnił wszystkich oskarżonych, motywu­
jąc swój wyrok tem, ie  o hałasach i bur- 
di-cii mowy być nie może, bo śpiewu za 
takie uważać nie można.

Rozpo.ządzenie władzy kościelnej co 
do nabożeństw niemieckich iest oburzają» 
ce, a to tem więcej, gdy się przypatrzy­
my statystyce ludności miejscowej. Tak 
np. w ąininie Sypniewice Jest 5 i rodzin 
kat I ckich w tem tylko 3 rodziny włada­
ją ęzykiem niemieckim. Folwark Sypnie­
wo liczy 01 dusz, w tem około 20 osób 
mówiących po niemiecku. Razem wziąwszy 
jest około 8 procent ludności niemiecko- 
kat ilickiej. 1 dla tej garstki zaprowadza 
ks. delegat cały szereg niemieckich nabo­
żeństw.

Nadmienić wypada, i i  wszyscy oskar- 
źeni są członkami NPR. i już za ozasów 
niemieckich walczyli o język polski i sta* 
wili przed sądem pruskim. Za obronę ję- 
iy.ta polskiego niech będzie im cześćl

Za tę obronę zaatakował ich swego 
czasu .G los Pomorski" posądzając icb 
nieomal o niedowiarstwo a to jedynie dla­
tego, że przeciwstawili się zakusom cha­
decji, chcącej rozbijać roch robotniczy. 
Proces wykazał, kto broai religji i języka 
ojczystego.

Mneyjng kurs onlwmyłetRI 
dla nauizyiielslifio a Załupim

W dniu 26 lipca r. b. otwarty zo­
stał V uniwersyteoki kura wakacyjny 
dla nauczycielstwa Jszkół powszechnych 
w Zakopanem, zorganizowany pr^ez Za­
rząd Główny Z. P. N. S. P., przy po­
parciu Ministerstwa W. R. i O. P.

Po uroczystem nabożeństwie w 
kościele parafialnym, w którem wziął 
u d z i a ł  Zarząd Kursów wraa z uczestni­
k a m i  i zaproszonymi gośćmi odbyło się 
i n a u g u r a c y j n e  zebranie w sali Sokoła 
w obecności zaproszonych przedstawi­
c i e l i  władz i instytucyj kulturaluo-nau- 
kowych.

Po szeregu przemówień powital­
nych prof. dr. Marjan Odrzywoteki wy­
gi j sil wykład inauguracyjny na temat 
«Zagadnienia prawdy“. Z pretegentów 
obok wymienionego wykładają nn kut- 
eie: dr. Henryk Eizenberg * Warszawy
— »Etykę utylitarną“. Dr. Henryk iio- 
w u — „Prądy pedagogiem« doby obeo* 
r.t/  i „Podstawy teoretyczne aakoły 
piacy*. Prof. dr. Antoni Peretlatkowicz
1 Poznania wyk&da o Państwie wipół- 
czotóntm i konstytucji. Dr. Hioba* Gra­
żyński z Krakowa— .Zagadnienia ustro­
ju Polski“, Dr. Walery Goetel z Kra­
kowa—-.0  powBUniu Tatr“. Dr. Wiktor

(Kuźniak z Krakowa—„Z geologji Tatr“. 
ProŁ*dr. Jerzy Smoleński z Krakowa — 
.Analizę krajobrazu Tatr*. Prof. dr. 
Konstanty Steoki z Zakopanego— „Zycie 
roślin w Tatrach“.g|Prof. dr. Tadeusz 
Szydłowski z Krakowa—.W iadom ości o 
sztukach plastyczpych ze szozególnem  
uwzględnieniem Podhala*. Prof. Piotr 
Jaworek z Krakowa — „Hlstorję języka  
polskiego“. Prof. dr. Kazimierz Nitsch 
z Krakowa — „O języku staropolskim i 
ludowym “. Prof. Henryk Policht—„Ry­
sunek metodyczny i robjty ręozne w 
szkole powszechnej“. Prof. Stanisław

Wójcik — .Modelowanie w szkole pow­
szechnej".

Nadto prof. Odrzywolski mówi na 
temat „Zycio jako rozwój swiadomośol“ 
\ „Dynamiczne czynniki wyohowania“.

Kurs liczy 120 uczestników ze 
wszystkich stron Polski, nawet z naj­
dalszych Kresów.

Dr. Rowid zaraz wyjechał na Kon­
gres Wych wania do Genui, zastępuje 
w kierownictwie p. Leon Patyna. Se­
kretarzem kursu jest p. Stanisław Op- 
penauer z Krakowa.

Obchód Rocznicy 6  Sierpnia w łudzi.
Ś l i c z n a  p o g o d a  s p r z y j a ł a  . u r o c z y ­

s t o ś c i o m  o n e g d a j s z y m .  M i a s t o  u d e k o r o ­
w a n e  f l a g a m i ,  k ą p a ł o  s i ę  w  z ł o c i s t y c h  
p r o m i e n i a c h  s ł o ń c a ,  k t ó r e  s a m o  j a k b y  
t a k ż e  u ś w i e t n i ć  c h c i a ł o  w i e l k ą  r o c z n i c ę  
w y r u s z e n i a  n a  z w y c i ę s k i  b ó j  o  w o l n ą ,  
P o l s k ę  p i e r w s z y c h  k a d r  „ W o j s k a  P o l ­
s k i e g o .

REssa P o l o w a .
0  g o d z .  1 0  r a n o  n a  p l a c u  D ą b r o w ­

s k i e g o  z g r o m a d z i ł y  s i ę  o d d z i a ł y  w o j s k
i  d e l e g a c j e :  b .  l e g j o n i s t ó w .  s t r z e l c ó w ,  
w e t e r a n ó w  6 3  r . ,  Z w i ą z k u  z d e m o b i l i z o ­
w a n y c h  Z w i ą z k u  I n w a l i d ó w  i „ S o k o ł a “ ,  
n a  M s z ę  P o l o w ą / r P r z y b y l i  t u  t a k ż e  p r z e d ­
s t a w i c i e l e  w ł a d z  w o j s k o w y c h ,  a d m i n i ­
s t r a c y j n y c h ,  m i e j s k i c h  i  o z ł o n k o w i e  K o ­
m i t e t u  O b c h o d u .

P o  M s z y  p o d n i o s ł e  k a z a n i e  o k o l i ­
c z n o ś c i o w e  o  t r a d y c j i  6  s i e r p n i a  w y g ł o ­
s i ł  k s .  k a p .  O l e s i ń s k i .

EJefil<~da.
P o  s k o ń c z o n e m  n a b o ż e ń s t w i e  o d ­

d z i a ł y  w o j s k o w e  * 1  d e l e g a c j o  p r z e s z ł y  
u l i c ą  C c g i e l n i a n ą  k u  P i o t r k o w s k i e j ,  g d / . i e  
p r z e d  H o t e l e m  G r a n d  p r z e d e f i l o w a ł y  
p r z e d  p r z e d s t a w i c i e l a m i  w ł a d z .  N a  c z e l e  
s z l i  i n w a l i d z i ,  t, p o t e m  s t r z e l c y ,  b .  l e g j o -  
n i ś c i ,  w r e s z c i e  o d d z i a ł y  w o j s k o w e .

A k a d e m i a .
W  g o d z i n a c h  - p o ł u d n i o w y c h  w  s a l i  

F i l h a n n o n j i  p r z y  u l .  D z i e l n e j  o d b y ł a  s i ę  
A k a d e m i a  U r o c z y s t a  k u  u c z c z e n i u  r o ­
c z n i c y  S i e r p n i o w e j .  Na A k a d e m j ę  p r z y ­
b y l i  p r z e d s t a w i c i e l e  w ł a d z ,  a w i ę c  p .  
W o j e w o d a  G a r a p i c h ,  g e n .  P a c h u c k i ,  s t a ­
r o s t a  D u k w i c z ,  p .  k u r a t o r  J a r o s z ,  w i c e -

r •

K a l e n d a r z y k .
Dzii Cyrjaka 
Jutro Romana
Wschód słońca. 
Zachód
Wschód kslętyca 
Zachód

4 m. 44
8 m. 38
4 m. 07
8 HŁ 23

— Wezwanie na ćwiczenia wojskowa.
Rozkaz MS Wojsk. Departament X. L. 
dz. 4280 (Tjn. z dn. 31 >lipea 192^ r.) 
powołuje nauczycieli rocznika 1899 z 
zapasu na czterotygodniowo ćwiczenia.

Powołani otrzymają uz odnośnych 
PKU wezwaria imienne z wojakowemi 
biletami kredytowanemi do miejsca po­
wołania.

Stawić się mają na ćwiczenia w 
D-wie Obozu Ćwiczebnego w Biedrusku 
d. 16 sierpnia 19S2 r.

— Sytuacja w przemyśle średnim. W 
krajowym związku przemysłu włókien­
niczego odbyło się nadzwyozą)ne infor­
macyjne walne zgromadzenie Iczłonków. 
Tenntem  rozpraw były wypadki i spra* 
wy, które ostatnio dotkliwie zaoiążyły 
na interesach przemysłu włókienniczego. 
Od dłuższego już czasu przemysł włó­
kienniczy znajduje się w stanie {.ciągłoj 
depresji i dlatego te& żywiej musi od­
czuwać wszelkie spadająco na niego 
ciężary, Ciężarów tych w ostatnim 
czasie jest wiele: brak gotówki, brak 
kredytu i abytu. Ostatnie wahania kup­
ców ¡walut napawają także przemysł 
włókienniczy troską o dalsze utrzyma­
nie swych warsztatów pracy.

Pfldczas dyskusji jaka się wyłoni­
ła, wszyscy zabierający glos, konstato­
wali krytyczne położenie przemysłu i 
jako doraźne i częściowe remedjum  
wskazywali otrzymanie kredytów, (blp).

p r e z y d e n t  m i a s t a  d r .  i S t u p n i c k i ,  d - c a
1 0  D y w .  p u ł k .  M a ł a c h o w s k i ,  p .  o .  s z e f  
s z t a b u  m j r .  P a r a f l ń s k i ,  p r e z e s  S t r z e l c a  
p .  L e w a n d o w s k i  i c z ł o n k o w i e  k o m i t e t u .  
P r z y b y ł y  t e ż  d e l e g a c j e  z o  s z t a n d a r a m i ,  
w r e s z c i e  l i c z n y  z a s t ę p  p u b l i c z n o ś c i ,  k t ó ­
r a  w y p e ł n i ł a  s a l ę  p o  b r z e g i .

A k a d e m j ę  r o z p o c z ę ł a  o d e g r a n i e m  
„ J e s z c z e  P o l s k a  n i e  z g i n ę ł a . — o r k i e s t r a
3 1  p .  s . k .  N a s t ę p n i e  o d e g r a n o  d w u k r o ­
t n i e  „ P i e r w s z ą  b r y g a d ę “ .

N a s t ą p i ł y  p r z o m ó w i e n i a  o k o l i c z n o ­
ś c i o w e ,  w  k t ó r y c h  m ó w c y  p o d k r e ś l a l i  
w i e l k ą  d o n i o s ł o ś ć  C z y n u  L o g j o n ó w ,  t e ­
g o  C z y n u ,  k ł ó r y  o b u d z i ł  ś p i ą c e  s p o ł e ­
c z e ń s t w o  p o l s k i e .

Po p r z e m ó w i e n i a c h  n a s t ą p i ł y  d e ­
k l a m a c j e  a r t .  T e a t r u  P o l s k i e g o  p .  T a ­
d e u s z a  L e s z c z y c a  i p .  R o m a n a  U r b a ń ­
s k i e g o ,  w r e s z c i e  p .  S t a n i s ł a w a  S i e k l u c -  
k i e g o .  W y k o n a w c ó w  d a r z o n o  r z ę s i s t o m i  
o k l a s k a m i .  W  c z a s i e  p r z e m ó w i e ń  w z n i e ­
s i o n o  s z e r e g  o k r z y k ó w  n a  c z o ś ć  W o l n e j  
P o l s k i ,  J ó z e f a  P i ł s u d s k i e g o  i L c g j o n ó w .  
A k a d e m j e  z a k o ń c z y ł a  o r k i e s t r a  o d e g r a ­
n i e m  „ K o t y “ .  N a s t r ó j  p a n o w a ł  p o d n i o s ł y .

P o  p o łu d n iu .
P r z e z '  c a ł y  d z i e ń  o d b y w a ł a  s i ę  n a  

m i e ś o i o  s p r z e d a ż  z n a c z k a  n u  r z e c z  
„ S t r z e l c a " .  O d  g o d z .  6 d o  7  n a  p l a c a c h  
m i e j s k i c h  o d b y w a ł  s i ę  k o n c e r t  o r k i e s t r  
w o j s k o w y c h  z  u w z g l ę d n i e n i e m  r e p e r t u a ­
r u  l e g j o n o w e g o .  R ó w n i e ż  i o r k i e s t r y  w  
o g r ó d k a c h  r o z r y w k o w y c h  w  p r o g r a m i e  
d n i a  w c z o r a j s z e g o  u w z g l ę d n i ł y  r e p e r t u ­
a r  s w o j s k i .  O d b y ł a  s i ę  t e ż  z a b a w a  s t r z e ­
l e c k a  w  o g r o d z i e  B r a u n a .

W o j s k o w o ś ć  b a w i ł a  s i ę  n a w y ś c i g a c h  
k o n n y c h  1 0  D y w .  w  R u d z i e  P a b j a n i c k i e J .

* X. X.

— Ewidencja wdów i siorot po leka­
rzach wojskowych. N a  s k u t e k  p i s m a  T - w a  
Z a p o m o g o w e g o  d l a  w d ó w  i s i e r o t  p o  
l e k a r z a c h  w o j s k o w y c h ,  W y d z .  S u p e r .  
S z e f .  S a n .  D O K  I V  Ł ó d ź ,  u l .  E w a n g i e *  
l i c k a  17, p r z e p r o w a d z i  e w i d e n c j ę  w d ó w
i S i e r o t  po l e k a r z a c h  w o j s k o w y c h  W P .  
z a m i e s z k a ł y c h  n a  t e r e n i e  D O K  I V .  0 -  
s o b y  z a i n t e r e s o w a n e  z e c h c ą  s i ę  z g ł o B i ć  
w  w s p o m n i a n e m  b i u r z e  m i ę d z y  g o d z .  a  
a  15 k a ż d e g o  d n i a  z  w y j ą t k i e m  u i e d z i e l
i ś w i ą t .

— Zjazd Starostów wajei.ództwa łódz­
kiego. W  d n i u ,  l l  b m .  o d b ę d z i e  a i ę  
z j a z d  S t a r o s t ó w  w o j e w ó d z t w a  ł ó d z k i e g o  
c e l e m  o m ó w i e n i a  6 p r a w  z w i ą z a n y c h  z  
w y b o r a m i  d o  S e j m u  i S e n a t u .  ( l o t )

—  O s o b i s t e .  P a n  W o j e w o d a  d r .  G a ­
r a p i c h ,  w y j e c h a ł  d o  W a r s z a w y  n a  z j a z d  
w o j e w o d ó w .

— Ewidencja zakładów wodnych. W o ­
j e w ó d z t w o  p o d a j e  d o  w i a d o m o ś c i ,  a ż e b y  
w s z y s c y  w ł a ś c i c i e l e ,  w z g l ę d n i e  p o s i a d a ­
c z e  p r a w  w o d n y c h ,  z a k ł a d ó w  w o d n y c h ,  
s p ł a w n y c h ,  u ż y w a n y c h  d o  n a j r o z m a i t ­
s z y c h  c e l ó w  n a p r z y k ł a d :  p o r u s z a n i a  m ł y ­
n ó w ,  n a w a d n i a n i a  ł ą k  i t .  p .  z g ł o s i l i  w e  
w ł a ś c i w e m  s t a r o s t w i e  ( K o m i s a r j a t  R z ą d u  
m .  Ł o d z i )  d e k l a r a c j e  z  p o d a n i e m  i m i e n i a  
n a z w i s k a ,  m i e j s c o w o ś c i ,  g m i n y ,  p o w . i a t u ,  
d a t y  i s t n i e n i a  z a k ł a d u ,  t  j .  o d  j a k i e g o  
c z a s u ,  d a t ę  p r z e b u d o w a n i a ,  n a p r a w i a n i a  
l u b  u z u p e ł n i a n i a  i d o k ł a d n e  p o d a n i e  o e l u ,  
d o  j a k i e g o  z a k ł a d  s ł u ż y .  D e k l a r a c j e  t ę  
w i n n y  b y ć  z ł o ż o n e  w e  w ł a ś c i w y m  u r z ę ­
d z i e  n a j p ó ź n i o j  d o  d n i a  1 5  p a ź d z i e r n i k a  
r .  b .  l o t

— Teatr amatorski w szpitalu Marji 
Magdaleny. W  d n i u  6  s i e r p n i a  w  s z p i t a ­
l u  i m .  M a r j i  M a g d a l e n y  p r z y  u l .  T r a m ­
w a j o w e j  1 7 ,  p r z e b y w a j ą c e  n a  k u r a c j i  p a ­
c j e n t k i  urządziły t e a t r  a m a t o r s k i .  O d e ­
g r a n o  2  j e d n o a k t ó w k i :  „Jeden z  nas musi 
s i ę  ożenić“ i „ O s t a t n i e  dwie m a r k i “ .

W  o z ę ś e i  k o n c e r t o w e j  p o p i s y w a n o  
s i ę  d e k l a m a c j a m i ,  ś p i e w f c m i  i  m o n o l o g a ­
m i .  Z a r ó w n o  c z ę ś ć  a r t y s t y c z n a  j a k  i  po- 
S A c z e g ó l n e  a t r a k c j e  odznaczały s i ę  śta-

c h o w a n i a  i nie d o p u s z c z a j ą  do p o s t a -  
w i o n l a  t e g o ż  w y c n o w u n i a  na r z e c z y *

r a n n e m  wykonaniem. Największem po­
wodzeniem cieszyły aię piosenki n a s t n v  
jowe o smutnym losie upadłej d z i e w c z y ­
ny. 7, pośród wykonawczyń w y r ó ż n i ł y  s i ę  
p p .  F a r b e r ,  W. Połońska i  W. F i l l p c z u k .  
S t a r a n n ą  r e ż y s e r j ę  przeprowadziła p .  H a ­
l i n a  H a n k i e w i c z .  lot♦

— Koncerty St. Namysłowskiego. Po
k i l k u t y g o d n i o w e m  t o u r n é e  a r t y s t y c z n y m  
n a  G .  Ś l ą s k u  p o w r ó c i ł  d o  Ł o d z i  p .  S t .  
N a m y s ł o w s k i  i  w z n o w i ł  k o n c e r t y  w  o -  
g r o d z i e  z a ł o g o w y m  p r z y  u l .  P r z e j a z d  1 .  
K o n c e r t y  t e  c i e s z ą  s i ę  l i c z n ą  f r e k w e n c j ą  
p u b l i c z n o ś c i .

—  Dowódca i żołnierz. M i n i s t e r  w o . i -  
n y  w y d a ł  ś w i e ż o  r o z k a z  d o  w s z y s t k i c h  
d o w ó d c ó w  ] J w o j s k  p o l s k i c h ,  z w n o a j ą c y  
u w a g ę  n a  n i e d o s t a t e c z n e  z n n t o r e ^ w a -  
n i o  s i ę  o f i c e r ó w  i p o d o f i c e r ó w  d o l ą  
s z e r e g o w c a ,  a  w  s z c z e g ó l n o ś c i  r e k r u t a .

R o z k a z  t e n  z a w i e r a  s z e r e g  p r z e ­
p i s ó w ,  m a j ą c y c h  w e j ś ć  d o  „ R e g u l a m i n u  
s ł u ż b y  w e w n ę t r z n e j “ ,  k t ó r y  u i i a ż e  s u }  
z a  p a r ę  m i e s i ę c y .  W y d a n i e  w s p o m n i » *  
n e g o  r o z k a z u  s p o w o d o w a ł o  s z e r e g  i n -  
s p e k c j j ,  d o k o n a n y c h  w  w i e l u  p o s z c z e ­
g ó l n y c h  o d d z i a ł ó w ,  w  c z a s i e  k t ó r y c h  
s t w i e r d z o n o  b r a k  o p i e k i  r . a d  p o t r z e b a m i  
z a r ó w n o  n i ł t t e r j a l n e m i ,  J u k  i  m o r a l u e m i  
ż o ł n i e r z a .

R o z k a z  k ł a d z i e  s z c z e g ó l n i e j s z y  n a *  
o i s k  n a  t e  o d t a t n i e ,  z o u o w i ą z u j ą c  w s z y ­
s t k i c h  o f i c e r ó w ,  p o d o f i c e r ó w  i s z o r e g o -  
w y c h ,  p e ł n i ą c y c h  o b o w i ą z k i  p o d o f i c e r ­
s k i e  d o  p o z n a n i a  s w y c h  p o d w ł a d n y c h  
w  c i ą g u  c z t e r e c h  t y g o d n i  o d  o b j ę c i a  
d o w ó d z t w a ,  l u b  p r z y b y c i a  ż o ł n i e r z a  d o  
o d d z i a ł u .  P o z n a w a ć  n i a t y ! » . .  z  n a z w i s ­
k a ,  l e c z  n a l e ż y  z b a d a ć  s t o s u n k i  r o d z i n ­
n e ,  s t a u  f i z y c z n y  i  u m y s ł o w y ,  o r a ?  
o h n r a k t o r  d a n e g o  o s o b n i k a .

U j a w n i o n e  w  c z a s i e  i n s p e k c j i  f a k t y  
z ł e g o  o b c h o d z e n i a  s i ę  z  ż o ł n i e r z e m ,  
b r a K  j a k i c h k o l w i e k  w i ę z ó w  m i ę d z y  s z e ­
r e g o w c e m  i  p r z e ł o ż o n y m i ,  b r a k  w r e s z c i e  
t r o s k l i w o ś c i  o  p o t r z e b y  ż o ł n i e r z a ,  z a b i ­
j a j ą  w s z e i k i  p o s t ę p  n a  p o l u  j e g o  w y -

T  ; h ( j
w i ś c i e  w y t u k i m  p o / l o m i e .

D l a  d i  b r a  a r n i j ,  u  a î i ; c  i  P o l s k i  
m u s z ą  b y ć  t e  b r a k i  i M o d < « m a g a n i *  
b e z w z g l ę d n i e  u s u n i ę t e .

— Konkurs na apteki. Województw» 
Ł ó d z k i e  ( W o j e w ó d z k i  U r z ą d  Ż d r o w i a i  w  
łiOdzi n i n i e j s z e m  ogłasza k o n k u r s  na 
o t w a r c i e  n o w y c h  a p t e k :

i )  w  P i o t r k o w i c  p r z y  ' u ! .  B y f o w -  I 
s k i e j ;  2 )  w  Ł o d z i  p r z y  u l .  1 r z ę d Z a l n i a n e j  
w  p u n k c i e  m i ę d z y  m T E m m i  a  u l i c ą  M i l -  

j o n o w ą ;  3 )  w  T u r k u ;  4  ». w s i  S i l n i c z -  
k a ,  g m i n y  M a l u s z y n ,  s t a r o s t w a  r a d o m ­
s k i e g o ;  5 )  w e  w s i  B r ą s z e w i c e ,  g m i n y  
G o d y n i c e ,  s t a r o s t w a  s i e r a d z k i e g o ;  G )  w o  
w s i  K r a s z e w i c e ,  s t a r o s t w a  w i e l u ń s k i e g o .

K o n c e s j a  b ę d z i e  u d z i e l o n a  n a  z a ­
s a d z i e  U s t a w y  d l a  f a r m a c e u t ó w  i a p t e k  
z  1 8 4 4  r . ,  o r a z  R o z p o r z ą d z e n i a  M i n i s t r a  
Z d r o w i a  P u b l i c z n e g o  z  d n i a  10 l i p c a  10-jO 
r .  ( l ) z .  U s t a w  z  1 9 2 0  r .  N b  6 2 ,  p o z .  4 1 1 ) .

U b i e g a j ą c y  s i ę  o  u z y s k a n i e  t e j  k o n ­
c e s j i  p o w i n n i  w  p r z e c i ą g u  4  t y g o d n i  o d  
d n i a  o g ł o s z e n i a  w  „ M o n i t o r z e  P o l s k i m *  
n i n i e j s z e g o  k o n k u r s u ,  n a d e s ł a ć  d o  W o ­
j e w ó d z t w a . ( W o j e w ó d z k i e g o  U r z ę d u  Z d r o ­
w i a )  n a l e ż y c i e  o p ł a c o n e  p o d a t k i e m  s t e m ­
p l o w y m  p o d a n i e ,  d o  k t ó r e g o  n a l e ż y  d o ­
ł ą c z y ć  d o k u m e n t y ,  w y s z c z e g ó l n i o n e  w  §
li R o z p o r z ą d z e n i a  M i n i s t r a  Z d r o w i a  P u ­
b l i c z n e g o  z .  d n i a  ‘i i  k w i e t n i a  1 9 2 1  r .  o  
s p o s o b i e  z a k ł a d a n i a  a p t e k  ( „ M o n i t o r  P o l ­
s k i “  z  d n .  28 m a j a  1 9 2 1  r o k u  M  1 1 8 ) .

W ł a ś c i c i e l e  a p t e k ,  k t ó r z y  s ą d z ą ,  ż a  
e g z y s t e u e i i .  i ’ h  a p t e k  p r z e z  o t w a r c i e  n o ­
w e j  a p t e k . ;  i i ę d z i e  z a g r o ż o n a ,  m o g ą  vr 
t e r m i n i e  4- t y g o d n i o w y m  o d  d n o t  o g ł o s z e ­
n i a  n i n i e j s z e g o  w  „ M o n i t o r z e  P o l s k i m *  
w n i e ś ć  d o  W o j e w ó d z t w a  ' W o j e w ó d z k i e g o  
U r z ę d u  Z d r o w i a )  u m o t y w o w a n e  z a r z u t y .

—  Śmierć w kąpieli. W  s t a w a c h  m a - ,  
j ą t k u  H c i n z l a  w  n i e d z i e l ę  o  g o d z .  o  p o  
p o ł . ,  w  c z a s i e  k ą p i e l i  u t o n ą ł  m ę ż c z y z n a  
o k o ł o  l a t  1 8 ,  n a z w i s k i e m  H a n k i e w i c z ,  
z a m .  w  Ł o d z i .

M i m o  s z y b k i e g o  r a t u n k u  z wro d y  
w y d o b y t o  t y l k o  j u ż  t r u p a .

W y p a d e k  t e n  w i n i e n  b y ć  p r z e s t r o ­
g ą  d l a  i e l c k o m y ś l n y c h .  '  ( L o t )

—  W y k r y c i e  r z e ź n i  psów. W  s U t -  
n i m  c z a s i e  w ł a i l z o  o . d i c y j n a  w y k r y w a ł y  
c o r a z  w i ę c e j  p o t a j e m n y c h  r z e ź n i  p s ó w -  
P r z y  u l .  S z o p e n a  l O  u  J a n a  S z e ł k a  z n a ­
l e z i o n o  7  p s ó w  z a b i t y c h ,  u  J a d w i g i  K o ­
z i ń s k i e j  ( M  i r c f n *  «  9 p s ó w  z a b i t y c h  »
5 ż y w y c h  ; •: ł6 t» iy  T a r k a  ( K w i a t k o w ­
s k i e g o  2 2 )  l .  p - / ! »  a a b i t y c h .  ( b i p ) -

—  K r a U n e ż  kwiatów z grobów. W  d .
5 sierpnia ru. na Starym Cmentarza 
katolickim schwytano na rwaniu kwi»‘ 
tów z oudzych grobów Stanisławę K t  
dzlerską, zam. przy ul. Sierakowskiego 
67. Po «porządzeniu protoknłu w ' 4 - 0 *  
Komisarjacie sprawę skierowano d o  S ł '  
du Pokoju.
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( R ó r i ? a ,ś ć  O s i t ln i c n
^  W  dniu 8 b. m., o godz. 7  wiecz. w 
wkalu przy ul. Kątnej M  2 odbędzie s i q  
jtodzwycząjno posiedzenie Zarządu NPR. 
d z i e l n i c y  Górnej wraz z dziesiętnikami, 
oprawy ważne, obecność wszystkich człon­
ów  Zarządu jak i dziesiętników k o ­
n i e c z n a .

J p o r t :
a r c io  b o i s k a  S i ł y  i T u«

r y s i 6 w a 
Pogoń (Poznań)— K. Turystów 2:0.

Vi u ^ niedzielę święciły m tejicowe  
■Jufcy Siła i TuryScl uroczystość otwar- 
*la własnego bo»»'*« aportowego, wybu* 
‘'cwanego wspólnemi silami na terenie 
R ezon em  do tego celu praea frm ę  
*c«elbler i Grohman.
■ W y d a r z e n i e  w a t n a  d i a  s p o r t u  ł ó d z -  
* ‘ e C o ,  b o  o t o  w i d ł i  s i ę ,  ż o  k l u b y  r o z u -  
m i ®iq . t e  p o d s t a w ą  p r a w i d ł o w e g o  r o z ­
b o j u  s p o r t o w e g o  k l u b u  j e a t  n i e z a l e ż n o ś ć  
j n i o  z a w s z e  s t a l e )  ż y c z l i w o ś c i  d r u g i c h  
.  ® P a r c i e  s i ę  w  p r a c y  n a  w ł a s n e m  b o -  
*  ■'•*{• S . l a  l  T u r y ś c i  m a j ą  e s z c z e  l  t ę  
f i s f u g ę ,  ł o  p i e r w s z e  z  m i e i e c ^ w y c b  t o -  

] ~ * * * y a t w  o d  c z a s u  w o j n y  p i  t> a f i ł y  d o ­
r a d z i ć  d o  t e g o .

Na p r o g r a m  d n i a  z i o ź y i y  s i ę  b i e g i  
r o s s t s w n e ,  : t ó r c  p r z y n i o s ł y  z w y c i ę s t w o  
starc ie  T u r y s t ó w .  P o d o b n i e  l  b i e g  
1 0 0  m .  w y g r a ł  H e i m  z T u r y s t ó w  z o s t a ­
w i a j ą c  d r u g i e  m i e j s c e  Z e c e n o w l .

Zawody Siły z rez. Turystów przy­
niosły rezultat 2:1 dia SUy.

Główny mecz Turyści—Pogoń dał 
sposobność licznie zgromadzonej publi­
czności zobaczenia moczu wzgl. ład­
nego, bo rozgrywanego pod wrażeniem  
tego bądź co bądf rzadkiego święta  
sportowego. Pogoń, będąca obecnie w 
dobre} formie (ostatnia pokonała mi­
strza poznańskiego Wartę 2:1) pokazała 
ładną grę kombinacyjną l zwyciężyła, 
strzelając Turystom 2 bramki w drugiej 
połowie gry.

U Turystów dała sią silnie odczuć 
przydługa przerwa w treningu Jak l 
m eczach. Technika niezła, ale brak 
orjentacjl w polu. Sędziował p. Diet«!.

Po zawodach odbyt się w lokalu 
Turystów bankiet, na którym zaproszeni 
reprezentanci poszczególnych tow a­
rzystw składali Turystom i Sile tycze­
nia z oKazjł posiadania własnego boiska.

Union—K. S. 23 p. S. K. 5:1 ( ł l ) .
Na placu sportowym DOK. odbył 

•¡5 mecz rewanżowy między powyż­
szymi klubami, zakończony zwycięstwem  
Unionu. Zawody o b. miernym pozio­
mce gry nie nadają się  do szczegóło­
wego omawiania. Sędziował por. Kuła­

k o w s k i  n i e  n a l e ż ą c y  d o  K o l ! .  S ę d z . ,  a  
z a p r o s z o n y  d o  s p r a w o w a n i a  t e g o  urzędu 
p r z e z  o b i e  d r u ż y n y .

W Helenowle grały rezerwy klubów  
Unionu i Szturmu. Zwycięstwo jak I 
nngroda (pił: a nożne), ofiarowano przez 
Komitet, który urządzał zabawę w o- 
grodzie przypadły Unlonowl.

W y ś c i g i  k o n n e  w  R u d z i e  P a b i a n i c k i e j ,

Sr rawozdanle z wyścigów podamy 
w jutrzejszym numerze. (m.)

J Uw O » « — I

Wesoły kawał, lecz 
prawdziwy..

Do składn obuwia Estery Pruszyc- 
kiej zachodził często w sprawie kupna 
obuwia niejaki Zelig Pogiel. Pewnego 
razu nawiązała się między nimi rozmo­
wa podczas której Pruszycka opowiadała 
swemu znajomemu, że ma wielki k ł o p o t  
ze swym synem, k t ó r y  j e s t  j u ż  od dłuż­
szego czasu aresztowany za uchylanie 
się od służby wojskowej. Pogiel. słysząc 
to oświadczył, że nie powinna się o to 
martwić, gdyż s jn  jej m o i . o  b y ć  wolnym. 
I on bowiem miał podobne zmartwienie, 
lecz złożył 6 0 0 . 0 0 0  m k .  w  I z b i e  Skarbo­
wej, tytułem k a u c j i  i  k r e w n e g o  jego  
zwolnili z aresztu p r e w e n c y j n e g o  i do­
tychczas jest on na wolności. Fogiel ra­
dził Pruszyckiej, a b y  za jego pośrednic­
twem to samo uczyniła.

P r u s z y c k a ,  u r a d o w a n a  p o s t a n o w i ł a  
n a z a j u t r z  p ó j ś ć  z  F o g l e m  d o  I z b y  S k a r ­
b o w e j ,  c e l e m  w p ł a c e n i a  « 00.000 m k .  G d y  
p r z y b y l i  n a  m i e j s c e  F o g i e l  p o r a d z i ł  P r u ­
s z y c k i e j ,  a b y  „ u s i a d ł a  s o b i e “  a  B a m  s t a ­
n ą ł  w  „ o g o n k u “ .  P o  k i l k u  m i n u t a c h  P o ­
g i e l  w r ó c i ł  i  w y j a ś r f i ł  j e j ,  ż e  z a ś w i a d c z e ­
n i e  o  w p ł a c e n i u  s u m y  p r z y n i e s i e  j e j  d o  
d o m u .

P r u s z y c k a  n i e  p r z e s z u w a j ą c  n i c  z ł e ­
g o ,  p e ł n a  w d z i ę c z n o ś c i  z a  u s ł u g ę  p o s z ł a  
d o  d o m u .  A l e  g d y  u p ł y n ę ł o  k i l k a  d n i  i 
F o g i e l  s i ę  n i e  p o k a z y w a ł  P .  z a c z ę t a  p o ­
d e j r z e w a ć ,  ż e  s t a ł a  s i ę  o f i a r ą  o s z u s t w a  
a  p r z e k o n a w s z y  się, ż e  w  I z b i e  S k a r b o ­
w e j  w o g ó l e  n i e  w p ł a c o n o  ż a d n y c h  pie­
n i ę d z y  w  j e j  i m i e n i n  P r u s z y c k a  zgłosiła 
s i ę  d o  u r z ę d u  ś l e d c z e g o ,  z a w i a d a m i a j ą c  
o  o s z u s t w i e .

U r z ą d  ś l e d c z y  w s z c z ą ł  n a t y c h m i a s t  
ś l e d z t w o  i F o g l a  u j ę t o  w  h o t e l u  „ P o -  
l o n j a “ .  '  b i p

C z w a p f a  L o i e r j a  
P a ń s t w o w a .

Pierwszy dzień.—Główniejsza wygrana:
M k .  8 0 , 0 0 0  A S  5 2 9 9 .
M i .  5 0 , 0 0 0  J S S M  5 C 6 5 7  7 1 3 5 7  7 2 7 6 0 .
M k .  3 0 , 0 0 0  N s  4 0 1 6 9 .
M*. 20,000 JM® 91534,
M k .  1 5 , 0 0 0  JsTsNs 4 2 8 4 5  4 8 «  1 4  9 5 8 * 1 .
Mk. 10,000 11639 1 7526 1 857 '

28893 34387 39046 41971 46701 £6756 
68355 6 695 70829 71754 79103 8J171 
91832 99238.
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Y w t k o  0 3 3  y
N a j t a n i e j ! ! !  K O U R S

PfJta dsm ahl*  
P U.:

i  k o w e r k o t u  
tUkni

e krotonu

>. * (darniny 

. » szewiotu
.  z  g a r b a r d i n y  

.  z  t r y k o t u  

.  z  j e d w a b i u

Jetiiiriki
z  m o d n e g o  m a t e r i a ł u

z a k u p i l i ś m y  z i m o w o  t o w a r y  p r z e d  p o d s k o c z e n i e m  c e n  z  p c -  
w o d u  t eg o  s p r z e d a j e m y  n a j t a n i e j .

Garderoby letnie
1 6 5 0 0  1 4 5 0 0

| 25°0

3 8 0 0 0  2 4 0 0 0  3 2 ° ° °
5 5 ° 0

1 2 5 0 0  0 5 0 0

7 5 0 0  G 5 0 0
22ooo 

2 ^ 5 0 0  

4 8 0 0 0  3 8 ° U 7

J e s ie n n e  n o w o śc i

41*“  38000

3 2 0 0 0  2 8 ' ° °

5 5 0 0  4 5 0 0  3 J ‘ °

3 5 0 0

)  ' 8 8 0 0  

ć »

Jesionk i
Sultis«fozVi

z  e l a m i n y

SpćcJniezici 
i  s z e w i o t u

góOO

G a r n  ł > ) i -  !  f i j n  e h '  -
vr w i o l k i n i  t f y b o r z e

P a l e t k a
d l a  c h ł o p c ó w  )  d z i e w c i y n e k .  

»  •

K u p i ć  i  n a j l o p l e j  s p r s e d a d  
m o ż n a  o b r ą c z k i  ć l u b n o ,  z ł o t o  
p i e r ś c i o n k i ,  z e g a T k i ,  o r « ’ ,  g a r -  
d . r o b g  m ę s k ą  w  s k l e p i  k o m i ­

s o w y m

W. RUTKOWSKIEGO, 
G łów na 3 3 .

P r a c o w n i a  g o r s e t ó w

f i  K Ę D Z IE R S K IE J
uJ. P io tr k o w sk a  132

H-gfe pielro. frant
p r z y j m u j e  w s z e l k i e  o b s t a ­
l u n k i  w  z a k r e s  g c r s e c i a r -  

s t w a  w c h o d z ą c e ! !  
U w a g a :  n a  l l - g i e  p i ę t r o .

\ l

P i . l t »  d a m s k i e  
z  w e l o u r u  i  a  ¡ g i e l -  3 8 o ° o  3 2 0 0 0  2 0 0 0 0

s

Materfały: K 1
s k i c h  m a t e r j a ł ó w

na garnitury, palta, \ostjum y, su- 
bluzki w  w i e l k i m  w y b o r z e .

t-r'

i

Garnitury meskle

Spcdnie

z  s z t r e i c h g a r n u
20000

z  c z y s t e j  w e ł n y 4 - 2 0 0 0
33000

z  k a m g a r n u 5 5 0 0 0 5 2 o co

z  s z t r e i c b g a r n u 9 5 0 0 g c o o

z k a m g a r n u , 1 4 ^ 0 0

y  J 3 © z r s e p g
Piotrkowska 100, filja 160. 

Radzimy nie zwfekać z żakiem.

Ł M ±

s y p i a l n i e ,  s t o ł o w e ,  u r z ą d z e n i a  
k u c h e n n e ,  s z a f y ,  ł ó ż k a ,  k r z o s ł a  
w i e d e ń s k i e  o r a z  w s z y s t k o  c o  
w c h o d z i  w  z a k r e s  m s b l a r s k o -  

s t o l a r s k i  1 5 7 3

C eny  konku rencyjne !
W. PRZEŹDZIECK I 
Piotrkowska^» 108.

B a c z n o ś ć  I
jIm a jf f j i t t i  csif

z a  futra, meble, garderobę, 
maszyny, do szycia, dywa­
ny, kołdry pluszowe i różne 

rzeczy domowe /
c y ,

B e n e d y k t a  J S  2 3 ,  m .  1 3 ,
parter.

. V. - - -i-.

fa b r y k i P a T R I I  w  P o z n a n iu  n a d e s z ły
S p r z s d a i  po o linach  fa b r y c z n y c h .

Ł ó d ź ,  S i e n k i e w i c z a  4 8 ,

. S t e f a n  L e w a n d o w s k i
Dla handlujących duży rabat.

Z a k ł a d  I C i a Ś 2 ? i e p s k a

1 1 .  W a s s e r m a n
4 2 ,  P b i r k s t i s k a  4 2 .

Wykonywa wszelkie roboty, futrzane dam­
skie, oraz męskie po cenach konkurencyjnych!!

W s z e l k i e  z l e c e n i a  w y k o n y w a  s i ę  a k u r a t n i e !

U W A G A ! !  ISSa a d r e s :  4 2 .  P i o t r k o w s k a  4 2 .

Taniej niż w sządzis, bo 
U a t ^ S I U o l / *  w pryw atn . mieszkaniu

W a s d k i e  w y r o b y  f u t r g j in e ,
c‘faz fokowe, karakuiowe palta nabyć można

N t l A n A i  19 Ziiiaila i Sawiiowitza
P f z y j i a t s a j ł i B  r e p e r a c j i !  A k u r a i n a  » b s ł u g a !  j g ę s - 2*

ę.«i • - » r ,  -. w  ■> n *

RESTAURACJA i OGROD

pod B ia ły m  N ie d ź w ie d z ie m “
Właściciel WŁADYSŁAW PASTUSIAK

K i l t ń s h i c c j o  N s  I i5 .
|

w y d a ' P  s m a c z n e  e b Ta d / ,  k o l a c j e  p o  c e n a c h  n o m i n a l n y c h '
B i i f e t z a o p a t r z o n y  s t a l e  w  w i e l k i  w y b ó r  t r u n k ó w  i z a k ą s e k "
---------------n^tó.i wr rzorem ośw ietlony.----------------

Magistrat m. Zgierza niniejszym ogłasza 
k o n k u r s  n a  ¡3 ¡ s a d ę  K S e p o w n ik a  W y­
d z i a ł u  Kon$s«iii?.

K a n d y d a c i  w i n n i  p o s i a d a ć  w y k s z t a ł c e n i e  ś r e d n i e ,  
z n a j o m o ś ć  b u c b a l t e r j i  k o m u n a l n e j  i  p r a k t y k ę  w  d z i e ­
d z i n i e  s a m o r z ą d u  m i e j s k i e g o .  P e n s j a  d o  M k .  1 4 0 , 0 0 0 . —  
m i e s i ę c z n i e .  Złożenie o f e r t  n a j p ó ź n i e j  d o  d n i a  20 s i e r p ­
n i a  r .  t>. w  M a g i s t r a c i e  m .  Z g i e r z a .  P o s a d a  d o  o b j ę c i a  
natychmiast.

BURM ISTRZ J a n  Ś - r e r o « ,

Sze fo stw o . Intendentury D. O. K. IV. 
ogłasza

k o s i k w p s  n a  d o s t a w ą  s i a a  
o w s a ;  z i e m n i a k ó w  5 

k s g s w s t ^  k i s z o n e j
w drodze arendacji na przeciąg l go roku 
t. j. do końca w rze śn ia  1923 r. dla ga rn izo ­
nów: Łódź, Skiern iew ice, Kutno, Łow icz, 
P iotrków , Tomaszów, Barycz, Rad ucz, Czę­
stochowa, Herby.

Arendator m usi w  danym  garn izon ie  po­
siadać w łasny  m agazyn  *i w ydaje oddziałom 
za pokw itow aniem  wprost.

Bliższe w arunk i do przeglądnięcia  w  
Szefostw ie Intendentury Łódź i w  Intenden- 
turaoh Rejonow ych Sk ie rn iew ice  i Często­
chowa.

Oferenci w płacają 2n/0 wadjum  od w a r­
tości m iesięcznej dostaw y w  najbliższej K o ­
m isji Gospodarczej.

Oferty ostemplowane w nosić  do Szefostw a 
Intendentury Łód^, Alejo K o śc iu szk i A l  4, do 
dnia 22 b. m. godzina 10 rano.

P a r a s o l e - L a s k
p o  c e n a c h  f a b r y c z n y c h  n a  n a d c h o d z ą c y  s e z o n  p o l e c a :

R. GUTTMANN, Łódź, Dzielna 9
__ p r z y j m u j e  w s z e l k i e  r e p a r a c j e  p a r a s o l i  1 p o k r y c i a ,  r ó w -  
g  n i c i  l a s k i  d o  r e p a r a c j i .  —  —  —  —  H u r t  i d e t a l .

S p r z e d a ż  n a  r a t y
Wszelkiego rodzaju towarów włóknistych. —

P r z y j m u j e m y  o b s t a l u n k i  n a  m ę s k i e  g a r n i t u r y .  E o b o t y  w y k o n y ­
w a n o  p o d  k i e r o w n i c t w e m  p i e r w s z o r z ę f l n y c h  s i ł  k r a w i e c k i c h

„POLRAT*,. Wólczańska 43, prawa oficyna parter. 

§
»

1  
&

H E L E l O l f !
Codziennie od 6-ej p. p. przygrywa wy­
borowy kwartet. Bufet stale zaopatrzony
w rozmaite zakąski i pierwszorzęd. trunki. ^

| |  Na miejscu wyborowa kuchnia!!! | |
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Kino Spółdzielni
t a i i  P s ia r n i

(Dolina Szwajcarska) 
ul. Sienkiewicza 40.

D z iś  i d n i n a s t ę p n y c h «

W r o g i e  u c z u c i e  n i e n a w i ś c i  n i e g o d n e  j o s t  c z ł o w i e k » .  
M O T T A *  N i e m a  w r o g ó w ,  n i e m a  n a r o d ó w  I 
I f l U  I  I  V *  N a  ś w i e o l e  s ą  t y l k o  l u  a l e ,  k t ó r y m  n a l o i y  s i q  J e d n a ­

k o w a  m i ł o ś ć  i  s z a c u n e k .

Dramat w 6 akt. ó 
wojnie, pokoju, nie­
nawiści i miłości.P O T Ę G A  Ś W I A T A

PRZEBIEG DRAMATU: 1. Ucieczka szpiega. 2. Pogoń i rewizja. 3. Sensacyjne odkrycie. 4. Partja boksui 
r,. Wybuch wojny. 6. Propaganda do zaciągu ochotniozego. 7. Wywiad litniczy. 8. Rozstrzelanie samolotu. 
9. Miejsce, gdzie się nienawiść końozy. 10. Potęga świata. — — Muzyka pod kier. Z. Sandomierskiego. 
Początek przedstawień w soboty, niedziele 1 święta o g. 8, w dni powszednie o 5 p .p , ostatni seans o 9.1# wieoa* 

UWAGAI Dla urzędników Państwowych zniżka 50 proc., za wyjątkiem sobót, niedziel i świąt.

Największe w Łodzi

i i  J P W f
K o n s t a n t y n o w s k a  16.

2  i  p ó ł  g o d a s , p r o g r a m .W i e l k a  S e n s a c j a -

S  A  D  Z  K  A ”
Dramat w 5 wielkich aktach z cyklu obra- U  A  P D V  P  F" F I  
zów .Jeździ o o bez Głowy“. W roli głównej: n r A r v r \  I i  L . L » L — ■

U w a g a i D y i e k c j a  zawiadamia, ż e  w  c e l u  o t r z y m a n i a  w i d n y c h  
i w y r a ź n y c h  o b r a z ó w ,  z o s t a ł  u s t a w i o n y  n o w y  a p a r a t .

S C A L A
C e g ie ln i& n * «  16«

W  razie pogody w ogrodzie. 
W razie niepogody w teatrze.

D z i ś  n o w y  p r o g r a m .  M o w s  s i ł y .
T a g r e j  t l L r "  W illi S z w a r z  gwizdania. L ow rin i iii™ ,“ “  M a s ło w a  retki k i  o w a k i e j .  '  J e le c k i  

W a le w s k a  Z 7 V"  S T A N I S Ł A W S C Y  g ; :r'tUftr,  I B J F Ł O «  

1 M E C H L I ,  C z w a n o w a  «puw B e lla  F a b ia n i i S a n k a r z e w s k i o p e r e t k o w y .

Kwartet taneczny O j - r e t ,  o j - r e t l ! !  i inne pierwszorzędne atrakcje.

Sportowcy całego świata zjechali do Jersey-City (Wschodnia Ameryka), a iny tu, 
na miejsca będziemy mogli zobaczyć w i e l k i  m a t c h  b o k s e r s k i

C A R P E N T I E R - D E M P S E Y
S z c z e g ó ł y  w k r ó t c e !

Robotnicy!
T a n i e j  n i i  n a  P i o t r k o w s k i » ) .  J J  
t e j  g a m e j  c e n i o  j a k  n a  S ta ro * ' 
c c ,  p o l e c a  g o t o w e  u b r a n i a  n » '  
w *  i  u ż y w a n e  p o l s k i  s k l e p  u b r ą  

R .  K K M P N Y ,  u L  N a w r o t  l i ,
róą Klllłłekle^o. ^ .

g C i i p u j i ą
I p ł a c ę  n a j l e p i e j  z »  b r y l » 11^  

z ł o t o ,  p e r ł y ,  z i j b y  » » t u c i » *  
d y w a n y  i  f u t r a

N . W A R SZ A W SK I

^ j a E O T B B ^

a T m c I I c
■ i e j ,  K a c z o r o w a k i ,  P i o t r k o w s k i ' ,
w  p o d w ó n u , ________________2 0 1 8 ^ .
T A a c z o r o w t M  J a a  j a c u b i t  
* *  w ó d  o s o l i s t y ,  w y d a n y  w  g ®  
n i c  W o d z i a ; a d y ,  o r a z  k a r t ę  
t e r r o i a a w e g o  u r l o p « ,  w y d a n ł  ,  
P a b i a n i c a c h .  2 0 5 3 ^

Haiczew&ki francuz»«, 
c z e w s k a  A u t o n i a a  i  J ó t t S  

z a g u b i l i  p a s z p o r t y  n ł e m i c c W ,  
w y d a n e  m  Ł o d i l .  2 0 4 . 0 ^ ,

Piekarnia do odst*V
A n in  ł  urządzaniem i 

p i e n i a  sikaniem. Oatds 
ków, *t. kol. Wolborka u j 
Rainicw łklego.___________ 1 9 7 3 ^ .

~ . ~  Portrety z  fotogrfl'
O r .  D u t k i e w i c z  tji

k a  Z j e d n o c z o n y c h  P o r t r e c l s ^  
W s r s i a w s k i c h ,  O d d z i a ł  Ł ó d i .  n 
r o l a  2 5  c o d z i e n n i e  o d  6 — 8 i * 1' ,  
c z ó r . _________________________2 0 2 2 ^

Potrzebny
brottu, Cegielnia».! 33. 2Q5l^, 
ęiierJń fe o ł if  za*gubił Kartę j>ei, 
^  t#rasińow«go urlopu. wyds  ̂
nizez Dowództwo 3 p- W. K- . 
p o z nsnln.________________

S t o l a r z y  S B §
laraki, Napiórkowsk ego 7 (O j
n r  RviieV). S048>

S p r z e d u m  k i o s k  t
do przeniesienia Zgierz, Kio**11 
Ryaku. __ >*.

Wprawnymdotru fmtmfAj do «»yci*
E f i e r  3 ł e » k i « w t c x *  >fi 1 0 5 *

r . p «ft-v

i l S l I I O  l E I L l f l l

W y p r z e d a ż

s a n d a ł k ó w  i o b u w i a
F. P ią tk o w s k i, ul.  P io tr k o w s k a  Ns 8 9 .

O R L A  r t E  
T e l e f o n  « « O poleca:

Z n a n e  z e  s w e j  d o b r o c i

i
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a
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Najnowsze fasony 
paryskie i wiedeńskie 

z najlepszej skróy O B U W I E
p o l e c a

A .  S t e l z n e r  i  J .  W e b e r
1 4 1 ,  P i o t r k o w s k a  1 4 1 .  1 0 2 0 — 1 5

P r z y j m u j e m y  z a m ó w i e n i a ,  j a k o t e ż  w s z e l k i e  r o b o t y w  
z a k r e s  s z e w e t w a  w c h o d z ą c e  p o  c e n a c h  p r z y s t ę p n y c h .

Dr. med. LEYBERG
K r ó t k a  5 ,  t e i .  7 7 3

p o w r ó c i ł .
C h o r .  t k ó r y ,  w e n e r .  i  d r ó g  

m o c z o p ł c i o w y c h .
G o d z .  p r z y j ę ć :  1 2 — 2  i 5 — 7 .

D r .  m e c J .

E d m u n d  E K K E R T
u l .  K i l i ń s k i e g o  t 3 7 p r r . y  G ł ó w n e j .  

Choroby skórne i weneryczne.
P r z y j m u j e  o d  3 — 8  p .  p .

99

PIWO
Pilzeńskie i Monachijskie

DOMOW E“
s y i o n a o t i

z  d o s t a w ą  d o  d o m u .
tí gHZKTCWi'll nlMil IIIBM— M

■ ■ ■ ■ ■ — —  n i m i  ii i i m  ii ii ' "  i  nwiTi 

L e c z n io a  c h o r ó b  x ę b ó a

L e k a r z a -r ie n ty s ty  H .  P R U S 9
(4 5 . Piotrkowska 140«
D ia  k l a s y  r e b o t n i o z e j .  “,® S  

u ( i lu n t l io w e fr ie  o m  w p r a w i a n i e  z ę b & w  
o p ł a t a  p o d łu g  ta k s y «

D e n t y s t a

J a k ó b  K A R M A ZY N
POW RÓCIŁ 

Południowa Nr. 2.
P r z y j m u j e  0 — . 1  i  3— 7  pop.

D r. J. S Z R E IB E R
Choroby chirurgiczne.
S I E N K I E W I C Z A  9. 

Przyjmuje od 5—7 pp.

|  Or i .  Łagunowski
C h o r o b y  s k ó r n e  i  w e n e r y c z n a .  

P r z y j m u j e  o d  1 2  d o  2  p o  p o ł .  
i  o d  5  d o  8  w i e c z .

Gdańska (Długa) 42.
O r. m ó d .

Józef s z u m u
akuszerja i chor. kobieca.

POMORSKA 7 .
P r z y j m u j e  o d  3  d o  5  p o  p o ł .

Dr. L. PRYBULSSd
S p e c j a l i s t a

Charób skórnych, włosów, «•- 
aeryczayeh, moeiopłotowyoh

leczenie światła.»
(lam pa kwarcowa) 

od t— 2 1 fc—8 od *—5 ala Pa4 
ZAWADZKA X  l.

D r. m e d . BR A U N
S p e o j a f i s t *

Chorób wenorycznych, skór-
■ych, m o c z o p ł c i o w y c h .  

Prayjm. 30—1, 5—8, pauli . - S  
Południowa 23.

Dr. med,

A r t u r  g a n a s z  Ä  u p u j ą
MONIUSZKI At ii

p r z y j m u j e  o d  5  i p ó t  - 7  p .  p. 
N i e d z i e l a  o d  1 0  - 1 2  

Urolog
choroby nerek, pqchcrza 1 dróg

n i o e z o p l c f o w y n h .

Sr. Mmi Siiki
Akuszerja i choroby kobiece

p r z y j m u j e  5  —  6  p .  p .  

PIOTRKOWSKA 175.

O r d y n a t o r  S z p i t a l a  M i e j ­
s k i e g o  d l a  c h o r ó b  s k ó r n y c h  

i  w e n e r y c z n y c h .  
P i o t r k o w s k a  5 Q .

P r z y j m u j e :  o d  9 — 1 1  i o d  4 — 7

Or. F il*  Skusiewicz
u l .  A n d r z e j a  11.

Choroby skórne i weneryczne.
G o d z ,  p r z y j ę < 5 :  o d  g .  9 — 1 1  r a n o  
1 o d  f t — 7  i p ó ł  p o  p o ł .  P a n i e

f/d g .  6 — 0  p o  p o ł .

f!ł a c ę  3 0 u|o d r o ż e j !

Br '
b r y l a n t y ,  i l o l ' i  « r e b r o ,  p e r ł y ,  
l i y a n i e n t y ,  r ó i u e  z e g a r k i ,  z ę b y  

• t a r *  1 f u t r a

Konstantynowska J6 7
Z. V I L I C H ,

prawa ofieyaa I pietra.

ta ta ra k i Antoni z ä g ü b iT ^ ^ .  
t 1 te tt»rm ln ow »o  urlop*. 
dan% p r  tez  P. Ł  U. L ó«i
d o w ó d  « » o b i a t y  1 k o l e j o w y

cf»1
i
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